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Anglja przebyła rok ważny i doniosły pod 
względem polityki zewnętrznej 1 sięna 
Ogólny polityki zewnętrznej kierunek nie uleg 
wprawdzie zasadniczej zmianie — Wielka pa 
tanja pozostała wierna swoim trady cjom Fa 
wolnej ręki w znaczeniu najrozleglejszem, po i- 
tyki, zasadzającej się na tem, aby sią z ni im 
stale nie wiązać, a ze wszystkiego, ile możności, 
największą odnieść korzyść — niemniej jednak 
w obecnej konstelacji europejskiej dyplomacja 
angielska musiała odstąpi* cokolwiek od tej za- 
sady i nie zawierając ścisłych sojuszy, zbliżyć 
się do przymierza środkowo-curop?jskiego. AE 
Albion na tem nie wychodzi. Pokój zewnętrzny 
dozwolił gabine:owi całą skinrować uwagę na 
pole polityki wewnętrznej, gdzie dużo jest do 
zrobienia. lrlaudja wicle jeszcze przysparza rzą 
dowi kłopotów. Straciła wpra» dz e Zielon* Wy- 
spa swojego najdzieluiejszego orędownika, ale jego 
następcy z niemniejszą siłą bronią praw swojego 
narodu. Parnell po nieszczęsnym procesie rozwo- 
dowym kapitana O'Shea, mimo późniejszego po- 
ślabienia pani kapitanowej, nie uzyskał wpra- 
wdzie już pierwotnego stanowiska — stronnictwo 
irlandzkie pozostało rovdwojonem,— niemniej Je- 
dnak śmi.rć jego olbrzymią była dla narodu ir- 
łandzkiego stratą. Daje ona się tembardziej ucza- 
wać, o iłe po śmierci niekoronowanego króla nie 
ziściły się nedzieje jakie zrazu żywiono. Spo 
dziewano się, że po Śmierci Parnella rozdwojone 
stronnictwo irland:kie napowrót zespoli swe sify 
do wspólnej pracy i do wspólnej obrony swych 
praw. Nadzieje zawiodły. Stronnictwo jest do- 
tychczas jeszcze ro.dwojone i zamiast zwalczać 
wspólnego przeciwnika, tera siły w walce domo- 
wej, ku zgubie Irlandji Korzyść z tago maja 
natura'nie jedynie przeciwnicy samorządu ir amy 
kiego, gdyż z nieprzyjacielem, który sam osta bia 
swe siły, walka łatwa. Gdyby ttan ten długo 
miał potewać, Home rule niery chło doczeką się 
urzeczywistnienia i niesprawiedliwość, wymie- 
rzona przed wiekiem Irlandji, długo czekać bę- 
dzie ekspiacji. , 

* s 

Francja zapiszo sobie datę zeszłoroczną 
wybitnemi głoskami w swoim kalendarza histo- 
rycznym. Przenłenm mmeworjaluu, ika pak 
były na porządku dziennym ustały. Minister 
stwo Freycinet-Constans dowiodło, że umie E 
dzić i trzymać w karbach niesforny parlament. 
Zrol:one w obawie przed wzrastającą potęgą 
bou! ngeryzma, trzyma Się U stera mimo, że nie- 
bezpieczeństwo, wywołane przez „niesfornego je 
nersła, już dawno minęło. Ź chwilą, SM Bon- 
langer z obawy przed procesem uciekł z hi > 
przestał on być czynnikiem p lityeznym, z k á 
rym się trzeba liczyć. Śmierć jego, zarówno jak 
życie, obliczone na ctokt teatralny, nie była jok 
wypadkiem politycznym. Więcej Koci mia 
rząd z pzwnymi książętanu kościoła, ki k mi- 
mo ruc: u, wywołanego przez kardynała Lavi- 
gerie, cheieli rządowi robić opozycję. Ita GW 
zycja przeszła, nie wyrządziwszy wielkich szkód. 
Papież pragnie z rzecząpospolitą dobra utrzymy 
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wać stosunki a jego wola jest dla duchowieństwa 
| francuskiego decydującą. Najważniejsze jednak 
| sukcesy ma republika do zaznaczenia na polu 
polityki zewnętranej jeżeli z ogólniejszego co- 
kolwiek stanowiska zechcemy pozyskavie przy- 
jaźni carskiej poczytywać za zdobycz. Admirał 
Gervair był z Hotą francuską w Kronsztadzie i 
doznał tam nader serdecznego przyjęcia, które 
miało być wyrazem ostatecznego zwycięstwa idei 
przymierza francusko rosyjskiego. (zy już isto- 
tnie formalne p zymierze spisano, dotychczas 
niewiadomo, w każdym razie Francja i Rosja 
stanowią dzisaj grupę mocarstw, z którą dyplo- 
macja europejska się liczy, którą, jako całość, 
bierze w rachubę swych kon.binacyi politycznych. 
Czy stosunek ten długo potrwa. nie wiadomo, 
na razie musi rzeczpospolita $wiadczyć caratowi 
usług: miłosne. Ze ona to istotnie czyni, tego do- 
wodem zerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Paryżem a Sofją. Wśród innych warun- 
ków pan Ribot nie ująłby się tak serdecznie za 
panem Chadournem. Dzisisj czyni to, bo sprawia 
tem kłopot IBułgarji, a tem samem przyjemność 
Rosji. 
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Niemcy kontynuowali dawniejszą swoją 
politykę. rozpoczętą przez Wilhelma II, przy 
pomocy jenerała Caprivi'ego przeciw Bismarkowi. 
Cesarz pozostał wiernym przyjętej raz maksymie 
rządowej, aby opinja publiczna była nim ciągle 
zajęta to mu się w zupełności udawało. 
O Wilhełmie II. dużo w roku ubiegłym mówio- 
no — dzięki jego słynnym aforyzmom. Zbyt 
tragicznie nikt 1ch nie traktował, nie obawiano 
się, aby chwilowe objawy humoru cesarskiego 
miały być urzeczywistnione w prawodawstwie, 
albo zmienić zasady konstytucji niemieckiej, nic- 
mniej jednak łowa, napisane na obrazie, przezna- 
czonym na prezent dla ministra Głosslera, albo 
przekręcony aforyzm łaciński, wpisany w miejską 
księgą monachijską, pozostaną charakterystyczne- 
mi dla sposobu myślenia cesarza Wilhęfma II. 
Suprema lea regis voluntas, myśli cesarz niemie 
cki — ale Niemcy temu nie wierzą i mają za 
złe młodemu monarsze, że się z takiemi koncep- 
tami wyrywa, tak samo, jak mu mają za złe 
przeważną część jego mów. Niefortunne jego 
przemówienie do nowozaciężnych rekrutów gwar 
dji w świeżej a smutnej jeszcze jest pamięci. 
W innym kierunku zajmuje swoją osobą opinję 
pabiicznę ery kanclerz” książę Bramari: Bie Gs 
w Fridvichsrnhe i prowadzi stamtąd opozycję 
przeciw Caprivi' emu, na razie tylko publicy- 
styczną. Dał się wprawdzie wybrać do parlamen 
tu, ale dotych czas z prawa zabierania tam głosu 
nie korzystał, mimo że się tego powszechnie spo- 
dziewano przy sposobności obrad nad traktatami 
handlowemi. Bismark do Berlina nie przyjechał 
i traktaty handlowe, które oprócz znaczeni eko- 
nomicznego, mają także olbrzymią doniosłość po- 
lityczną, zostały przyjęte. Opozycja garstki agrar- 
czyków nie tu nie pomogła. Cesarz Wilhelm był 
z tego obrotu rzeczy bardzo zadowolony i dał 
| temu zadowolenia wyraz, wynosząc jenerała Ca- 
piviego w stan hrabiowski. Niezasłażony a szczę- 
śliwy jenerał. 4 
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Prezydent de. Smolka. 
Szapsowski Wiener Tagblatt zamieszcza w no- 
worocznym numerze artykuł pod powyższym 
tytułem, który przytaczamy w dosłownem brzmie- 
mu: 

„Rozsiewane w ostatnich czasach pogłoski o 
ustąpieniu piezydenia dra Smolki zs stanowiska 
prezydenta pailamentn. zostały zaprzeczone z ca- 
łą stanowczością. W rzeczywistości jest dr. Smol- 
ka tak w pełni sił i chętrym do pracy, iż ustą. 
pienie jego byłoby zupełnie nienzasadnione. Wzbu- 
dzająca ogólny szacunek postać prezydenta izby 
przynosi zaszczyt państwu i dr Smolka jest uo- 
sobieniem powagi i godności parlamentu. Prezy- 
dent dr. Smolka wyzdrowiał już zupełnie i bę- 
dzie w stanie prowadzić agendy prezydjalne z ca- 
Ją energją. 

Nadto słyszymy, że mimo wieku późnego, 
dr. Smolka nie zdradził bynajmniej zamiarn zło. 
żenia swej wysokiej godności. Nie widzimy w au: 
strjackim parlamencie żadnej osobistości, któraby 
mogła być godnym następcą dra Smolki — przy- 
puściwszy, że po ustąpieniu jego, kto inny zajął- 
by krzesło prezydjalne, Ten ktoś nie bzdzie 
jednak Smołką, w którego nazwisku streszcza 
się bistorja monarchji z ostatnich lat czterdziestu. 
Smolka wyrósł w epoce rewolucyjnej, był pre- 
zydentem pierwszego austrjackiego parlamentu. 
Politycy, bez różnicy stronnietw, do jakich się 
zaliczają, mogą się czuć szczęśliwymi, że czło 
wiek ten pozostaje jeszcze na swem stanc wisku 
i że ząb czasu nie zdołał dotknąć tej postaci, 
która przyświeca wszystkim życzliwością, szla- 
chetnością i patrjotyzmem. Gdyby nawet mąż 
tej miary czuł się znużonym i chciał dobrowol- 
nie ustąpić, to żaden szczery patrjota nie mógłby 
patrzeć na ten krok ob«jętnie i nie mógłby nie 
zacfiarować wszystkiego, byle go odwieść od te- 
go zamiaru, Nie mamy tylu ludzi, co Smol- 
ka, z tradycją tak niepokalaną, byśmy na 
wieść o jego usunięcin się nie mieli wyrazić naj- 
żywszego ubolewania. Gdyby Smolka zamierzał 
się usunąć, to obowiązkiem parlamentu byłaby 
deklaracja jak najgorętsza z prośbą, by nadal 
zechciał zatrzymać przewodnictwo w swych rę- 
kach. Polacy byliby z pewnością za tą owacją 
która ma większe znaczenie, niż pensja honoro- 

wa. Z wnioskiem takim agodziłaby się bez wat- 
taisi także lewica, Kkiórs zci w prezydenc'e 
prasdsiawicicla parlamegtarf amu i ceni jego cno- 
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tę iście starożytną. Nie należy też wątpić o zgo- 
dzie konserwatystów. : 

Tak więc chcemy wyrazić nadzieję, że 
dr. Smolka jeszcze przez długi szereg lat w peł- 
ni sił piastować będzie swoją godność, a gdyby 
kiedyś dobrowolnie chciał ustąpić. że znajdzie 
się następca, któryby przynajmniej dorówny wał 
szlachetnemu weteranowi naszego konstytucyjne- 
go życia“. 


„Swiet“ o Bułgarji. 


Swiet jest tego zdania, że wygnanie fancu- 
skiego korespondenta, p. Chadonurne, z Bułgarji, 
przeprowadzone zostało dla przypodobania się 
Austrji i Niemcom. Dziennik ten wszakże nie po- 
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chwała zerwania przez Francję stosunków dyplo- 
matycznych z Bałgarją 


„,  „łraneja, jako wielkie mocarstwo — pisze 
Świt — nie powinna odwoływać konsulów swo. 
ich z Bułgarji, ale przeciwnie — winna postawić 


ich w takich warunkach, żeby się ich bano i 
szanowano. Wielkie państwo ma tysiąe sposobów 
ujawnienia swej siły w kraja, zwłaszcza tek ma- 
iym i słabym, jak Butgarja. 

Stambułow jest lichym, mizernym człowie- 
czkiem, brutalem nieokrzesanym, o instynktach 
despotycznych i katowskich. Jeśli jednak wielkie 
państwa, jax Francja, będą niby żenowały się 
zuchwalstwa takiego pana i wycofywały awe siły 
realne, nie zaś rzekome, to nawet tacy mali lu- 
dzie, jak Stambułow, będą wyglądali na wielkich 
i silnych. 

Wobec swoich Bułgarów, Stambułow wysta- 
pi w roli niemal zwycięzcy wielkiego państwa 
i to zwycięzey bez żadnych wysiłków, albowiem 
wielkie państwo własnowolnie cofuęło swoje siły 
i znaczenie. 

Przeciwko takim bezczelnym ludziom, jak 
Stambułow, wojsk się nie wystawia, ale czyżby 
wielkie państwa nie miały nad Dunajem tylu rąk, 
żeby zmiażdżyć bohaterów pałki i uwolnić Bał- 
garję od teroryzma? 

Wielkie państwa rozprawiają o kapitulacjach 
i obrażają się w imienia sułtana, twierdząc, że 
nie kto inny, jeno on we własnej osobie doznał 
obrazy, jako władca zwierzchni Bułgarji! 

Sułtan słacha tego, jako jakiejś dziwnej no- 
winy, a tymczasem Stambałow bije na śmierć 
Bułgarów, którzy pozwalają sobie zdradzić pe- 
wną samodzielność poglądów i oświadczać, że 
nie godzą się na system stambułowski. 

Wszyscy ladzie dzielniejsi opuścili Bułgarję: 
ci, co uciec nie zdołali, siedzą w więzieniach, 
gdzie ich katują. I nie mają obrońcy, nie mają 
do kogo udać się o pomoc! 

ony tych nie.zezęśliwych udały się do 
reprezentanta Włoch, p. de Sonnaz, prosząc go 
o pomoc i żądając interwencji państw europej- 
skich na rzecz umęczonych. ęczeństwo | cóż 
to za straszny wyraz! A w Bułgarji zabijają i 
katują ludzi, występujących przeciwko wielko- 
rządeom, wrogo dla Rosji usposobionym Repre- 
zentant Włoch, zaając słuszność petycji, udał 
się do Rzymu z p.zedstaw'eniem, że urzędowe 
i zbiorowe wystąpienie państw do rządu bułgar- 
skiego byłoby zupełnie na czasie. Ale gabinet 
rzymski, po porozumienu ze swymi- aliantami, 
rozkazał swemu reprezentantowi, żeby się wstrzy- 
mał od wszelkiej interwencji, chociażby nawet 
uczucia humanitarae przemawiały za nią. 

O!3 nataralnie — kończy Swiet — trzeba 
| wstrzymać się od interwencji, bowiem Niemcy 
współczesne i Europa “roikowa potrzebują tego, 
żeby Mazepa bułgarski katował na śmierć Ko- 
czubeja." 
| Stek kłamstw i śmieszności 


Polacy w rządzie. 


Na pierwszą wiadomość o zmianie w zarzą- | 


dzie naczelnym kolei skarbowych, wyraziliśmy 
zadowolenie z powodu! tej zmiany, która w ręce 
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Fomieszkania 
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Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 
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Polaka oddaje jeden z najważniejszych czynni- 
ków społeczno - ekonomicznych. Cokolwiek kto 


j miałby do zarzucenia p. Bilińskiemu, jako wybi- 


tnemu człowiekowi politycznemu, powiedzieć masi 
z Now. Kef, że „nominacja Polaka na wybitne 
stanowisko w zarządzie centralnym, musi nam być 
przyjemniejszą, niż obcego.* Prócz jednak tego 
zasadniczego względu, nominacja ta jest nam 
przyjemną z wielu innych względów. Przede- 
wszystkiem p. Biliński, jako człowiek, jest jedną 
z najsympatyczniejszych osobistości, jest tym. 


który sam przyzwyczajony do pracy, umie ją 


uznać i ocenić. Czy to, jako profesor, czy, jako 
poseł — zawsze składał dowody, że pracować 
może, chce i umie, a jego wiedza, jego takt i 
poszanowanie obcego zdania, zjednała mu nawet 
wśród przeciwników uznanie. Ale prócz tego. są 
jeszcze inne momenty, o których zapominać się 
nie godzi. Kontrkandydatem dr. Bilikskiego był 
jenerał Guttenberg, naczelnik depar- 
tamentu kolejowego w ministerstwie 
wojny Jeżeli pocieszającym jest w ogóle fakt, 
że w dzisiejszych czasach ekonomista odniósł 
zwycięstwo nad wojskowym, to dla nas te 
dwa nazwiska mają inne specjalne znaczenie. 
Wiadomo, że Guttenberg był tym, który 
przeciw *ądaniom Koła polskiego najostrzej wy- 
stępował, a z sfer, stojących bliżej kół niemie- 
ckich i wojskowych, padł argument, że zarządo- 
wi galicyjskiemu nie możnaby w zupełności po- 
zostawić swobodnej ręki w razie ewentualnych 
starć, gdyż nie podołałby swym obowiązkom... 
Było to podejrzenie subtelne — ale dosyć wy 
raźne. 


Fakt więc, że na czele zreorganizowanego 
zarządu kolejowego nie stanął Guttenberg, który 
podejrzenie to czy pośrednio, czy bezpośrednio wy- 
powiedział, ale Polak, dr. Biliński, fakt, że nie część 
kolei skarbowych, ale cały ich naczelny zarząd po- 
wierzono Bilińskiemu, jest odparciem tych insy- 
nuacyj i to odparciem z najwyższego miejsca. 
Argument ten, powtarzamy, nie powinien ujść 
uwadze. 

Stojąc na tem stanowisku, że zupełnej odrę- 
bności Galicji z ręki Niemców przyjąć dziś nie 
możemy, a to z powodów narodowych, bo 
nie leży w naszym interesie tracić wielkiej try- 
buny europejskiej, jaką jest Wiedeń; fina nso- 
wych, bo dziś temu nie bylibyśmy w stanie 
podołać ; i wewnętrznych, bo obecnie prze- 
wagę całą zyskałby Żywioł konserwatywny 
w kraju — stojąc, powtarzamy, na tem zasadniczem 
stanowisku, musimy się domagać, ażeby nietylko 
teki ministerjalne, ale ważne pozycje w central- 
nym zarządzie dostały się w ręce polskie. 
A otwarcie powiemy, że o te ostatnie, wywiera- 
jące wpływ przeważny, więcej nam chodzi, jak o 
teki ministerjalne. Na zmianę opinii ministra mo- 
żna wpłynąć w parlamencie, ale przeprowadzenie 
tej zmiany zależy od wykonawców, wyższych 
szefów w ministerstwach. Każdą zdobytą pozycję 
uważamy za korzyść ogólną Gdyby Koło pol- 
skie było w opozycji przeciw rządowi — byłoby 
to może rażącą rzeczą. ale skoro Koło od sze- 
regu lat popiera rząd hr. Taaffego, godzi się, 
ańeby większa liczba Pelaków w centralnym 
rządzie zajęła miejsca, 


(zas odnowić przed 
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Z. AX ASNŃOMGHII WSPO MNIEŃ 
NAPISANA PRZEZ 
ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO 
Ciąg dalszy). 

Jego towarzysz był niższy wzrostem od nieg, ale 
zbędowany barczysto i kobcisto; także całą twarz miał ogo- 
łoną, ciemno-blond włosy, po których tu i ówdzie białe 
nitki się snuły, w tył zaczesywał, nos miał duży, usta co- 
kolwiek przycięte, znamionujące pewną stanowczość woli 
i charakteru, oczy siwe, krzaczystemi brwiami nąkryte, 
mała chmurka na czole, a po całej jego twarzy było rozlane 
jakoby ciągłe zamyślenie. Była to postać bołniersa 2 powo- 
łania: jakoż był 90 ubrany w kwtę sukienną żoinierskim 
krojem, skórzane rajtnzy i ciężkie buty Z ostrogami, prza- 
pasany był pasem czarny m rzemiennym i tylko pałasza mu 
ak, i szy z nich był to pan Tomasz Wisłocki, pan 
zamka, , tkownik wojsk francuskich i baron cesarstwa 
francuskiego — a dru.i Tymko Czubaty, Ku in z roda, herbu 
Bokij, właściciel przyległego sołtystwa, a kapitan gwardji 
E a tych ludzi wiązały ze sobą węzły bardzo 
datujące od kolebki, a do dziś „dnia nie rozerwane 
Przyszli oni bowiem na ten świat w jednym roku i v As 
dnym miesiącu, a matka Czubatego: była m mką m 
ckiego. Byli sobie przeto mlecznymi braćmi i bgzos, i a 
lat pierwszych razem się chowali w Wisłoku Póżniej losy 
ich się cokolwiek 1o7e:zly. | 

Ojciec pułkownika, Teodor, kasztelanic sanoki, postu- 
kywszy czas jakiś w konfederacii barskiej, po Je) upadku 


ścisłe, 


OPP 


emigrował do Francji, tam wstąpił do pułku Royal Po- 
logne, ożenił się z Francuzką, panną de Rivière i wkrótce 
po ślubie porzucił służbę i przeniósł się do Wisłoka. Tu 
przemieszkał lat kilka, lecz słabość żony zniewoliła go do 
powrotu do Francji. Tam całą rewolucję przetrwał, wybie- 
gając po dwakroć do Polski, aby się bić podczas ostatnich 
rozbiorów; toż i syn jego tamże się wychowywał do pię- 
tnastego roku swojego życia. Dopiero po Śmierci żony prze- 
niósł się do Wiednia i oddał Tomasza do tamtejszej akade- 
mji inżynierów. Młody Tomasz już z akademji rwał się do 
legjonów, ale ga ojciec »ilnował. Jakoż dopiero skończy- 
wszy tę szkołę i wyszedłszy z niej z rangą oficera, W roku 
1800, przebrał się do Metz, gdzie Kniaziewicz już pod 
sztandarami francuskiemi formowsł nowe legjony polskie. 
Przyszedłszy z rangą Oficera i przywiózłszy zə sobą parę 
tysięcy dukatów, zebranych pomiędzy rodakami, bawiący- 
mi w Wiedniu, na cel legionów, został natychmiast miano- 
wany adjutantem Kniaziewicza i zatrudciony przy organi- 
zacji. Od tego czasu służył bez ustanku aż do Waterloo. 
Funkcje jego się bardzo często zmieniały: :łużył w kon- 
nicy i w artylerji, w adjutanturze i przy głównym sztabie, 
późniejszymi czasy odbywał nawet dy plomatyczno-wojskowe 
poselstwa, ale jego ulubioną bronią była piechota, jakoż 
1 pod Waterloo dowodził pułkiem piechoty. Po ostatecznem 
uorganizowaninu kougresowego Królestwa, pojechał do War- 
szawy. aby się tamtejszemu st*nowi rzeczy przypatrzyć; 
miał wielką ochotę wstąpić do wojska, ale nie było to 
łatwem dla tych, którzy byli pod Waterloo i chcieli otrzy 
mać tę rangę, z którą wyszli z tej bitwy. Tak przepędził 
Jat kilka bez zatrudnienia, pomiędzy Warszawą. Paryżem 
a Wisłokiem, żyjąc w najwyższych sferach polskiego i fran- 
cuskiego towarzystwa. wszędzie serdecznie kochany dla swe- 
go zawsze wesołego humoru, a jejzczą wię:€j SZanonany 
dla swojej przeszłości, w której się odznac'ył jako jeden 
z najwaleczniejszych oficerów swojego czasu, jako najser- 
deczniejszy kolega i jako człowiek honoru bez skazy. Około 
roku 1820 odziedziczył no swojej ciotce Lilka wsi nad Pry- 
pecią, pojechał tam dla odebrania dziedzictwa, błąkał się 


Jakiś cezas między Wołyniem a Litwą i skończył na tem, 


że wstąp:! jako palkown'k pie:.ego pułku do grzesiu Lite- 


| 
| 
| 
| 
| 
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wskiej. Jakkolwiek było wielu Polaków, którzy wstępowali 
do tych-tam gwardyj, pozostających pod naczelnem qowódz- 
twem W. księcia Konstantego, a niektórzy chcieli nawet 
w nich widzieć jakoby część integralną wojska polskiego, 
które prędzej później z niem się połączy, różni różnie sobie 
to tłumaczyli i obiegały nawet pogłoski, jakoby to była 
sprawa kobieca. Uóżkolwiekbądź, Wisłocki wysłażył w gwar- 
dji cztery lat, z górą, ożenił się tamże z wdową po jenerale 
rosyjskim, księżną Abumelech, jeszcze przed ślnbem wziął 
dymisję, natychmiast przeniósł się do Wisłoka i odtąd tutaj 
zamieszkał. 

Całkiem inne koleje losu przeszedł Czubaty. Pochodził 
on z rodziny kozackiej, nobilitowanej konstytucjami czasu 
Zygmuntów, która zawsze stała po stronie polskiej, lecz 
sprzykrzywszy sobie mordowanie swej własnej braci, a nie 
cheąc porzucić sztandaru, pod którym przez wiele pokoleń 
służyła, przeniosła się za Jana Kazimierza na zachodnie 
granice Rnsi i tutaj otrzymała, o małe pół mili od Wisło- 
ka, bardzo piękne sołtystwo. Sołtystwo to zostało nadane 
Czubaiym z tym warunkiem, ażeby wyjeżdżali samotrzeć na 
każdą potrzebę Rzeczypospolitej, Jakoż służyli wiernie 
po wszystkie czasy, bili się walecznie, a nawet często otrzy- 
mywali honorowe od hetmanów nagrody, albo też inne 
ukontentowania. Szabla w srebro oprawna, którą Nyczko 
Czubaty ot:zymał od hetmana Jabłonowskiego pod Wie- 
dniem, wisiała dziś jeszcze pomiędzy bronią, przechowywa- 
ną w świetlicy sołtystwa —. a Soter Czubaty za instancją 
samego Augusta II. został mianowany kanonikiem kapituly 
przemyskiej i gdyby nia to, Ź» przy zajeździe na dwór 
szlachc ca, stronnika króla Stanisława, rostał zabitym, by- 
łoby go pewnie nie minę'o biskupstwo. Stryj Tymka, Dy- 
mitr, był proboszczem u św. Pietnie we Lwowie, należał 
d> najuczeńszych kapłanów swojego czasu i wkrótce po 
pierwszym rozbiorze został powołanym do Wiednia dla zało- 
żenia tamże seminarium dla kleryków unickiego obrządku, 
którego też został rektorem 

Ojciec Tymka, Bazyli, do dziś dnia żyjący, podjechał 
był z młodu pod chorągiew hussarską marszałka koron- 
nego Mniszcha, konsystującą w Sanoku, ale, że to było 
w ostatnie lata honfederacji barskiej, jak tylko się ziawił 
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Pułaski w tych stronach, przeszedł do niego i-zrył- kopý- 


tami swojego konia całą Polskę od puszczy białowieskiej 
aż do Krakowa. Później służył czas jakiś w gwardji kon- 
nej koronnej, ale mu się ta służba sprzykrzyła i na swoje 
sołtystwo powrócił. Wtedy się też ożenił. Jednak kiedy 
podczas Wielkiego Sejmu organizowano armję polską, wy- 
jechał z domu — i dopiero w rok po ostatnim rozbiorze 
powrócił. Opowiadano o nim, że w czasie Targowicy stał 
na czele sotni kozaków, do której utworzenia mu książę 
Józef doyomógł, ale prowadził wojnę na własną rękę. na- 
padając na dwory i na komendy tych niepoczesnych kon- 
federatów, którzy nie chcieli innej Rzeczypospolitej, jak 
tylko ze starą szlachecką swawolą i z uciskiem dla ludu. 
Imię jego stało się natenczas strasznem na Podolu i na 
Wołyniu: miewai częstokroć, oprócz swoich kozaków, po 
parę set żołnierzy pod swoją komendą, poodrywanych od 
swoich korpusów, z któremi przecinał komunikacje, niszczył 
konfederackie załogi, zabierał wojenne zapasy, a nawet 
staczał bitwy zacięte, spadając nocą, jak jastrząb, na odoso- 
bnione oddziały |rosyjskie i znikając, jak mgła. przy wscho- 
dzie słońca. I byłby może niebawem urósł do jakiejkolwiek 
potęgi, bo komendę miał raską i lnd tamtejszy się garnął 
do niego, —ale tymczasem król przystąpił do konfederacji, 
wojska polskie się rozpierschły, a na Bazylego zrobiono 
obławę. Jakim cudem się wymknął z pomiędzy komend 
rosyjskich, które te kraje zalały, tego nikt nigdy nie do- 
ciekł; to tylko pewna, że podczas powstania Kościuszki 
widziino go w Krakowie w mundurze kozackim, że na- 
leżał do sztabu naczelnika i odtąd we wszystkich bitwach 
mu towarzyszył. Pod Maciejowicami dostał się wraz z in- 
nymi w niewolę i został wysłanym do Kijowa ; ale i stamtąd 
się wymknął — a wtedy już na zawsze na swoje sołtystwo 

powrócił. Lecz wrócił bardzo zgryziony i smutny, za- 
mknął się w swojem starem dworzysku, nigdzie nie wy- 

jeżdżał, nikogo nie przyjmował, rzadko kiedy przemówił, 

a jeśli się odezwał, to tylko powtarzał te słowa: „Lachy 

zaprzepaściły Polskę, a s nią i Ruś przepadła na wieki, 

Teraz wszystko to Moskwa pożre pomału. A tak to łatwo 

było jej wszystko odebrać po Dniepr i po Dźwinę l“ 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Nie koniecznie muszą być to członkowie 
Koła — owszem, przyjemniei by nam było, gdy- 
by powoływano ku temu celowi także osoby z po 
za Koła, gdyż przyjmowanie miższych posad ob- 
niża poziom powagi repreżentacji — ale w ka 
żdym razie pragniemy widzieć Polaków na va- 
czelnych stanowiskach zarządu. Prócz minister- 
stwa sprawiedliwości, do którego ma być powo- 
łany p Madyeski, są i inne miejsca, na które 
tylko Polacy powołani być powinni: W mini- 
sterstwie finansów jest miejsce po p. Ko- 
rytowskim, obecnym wiceprezydencie kr. dyr. 
skarbu, w trybunale po Skulskim, a w minister- 
stwie rolnictwa w którem dla rolniczego kraju 
nie mieliśmy ani jednego reprezentanta, dawno 
mamy przez p. ministra przyrzeczon% miejsce. 
Dla Polaka powinno być również zrobione miej- 
sce w min. obrony krajowej -- miejsce 
to w stosunku do liczebnej siły armji, stanowczo 
Polakom się należy. Koło polskie powinno o tem 
pamiętać -- i br Taaffemu przypominać. Są to 
żądania skromne a usprawiedliwione. 


Z prowincji. 

Sambor 1 stycznia. (Czas środkowoeuropej- 
ski. — Pocsątek karnawał. — Towarzystwo mu- 
syczne.) Nie wątpię, że nawet szerszy ogół zainte- 
resuje się tem, iż za przykładem niektórych wiast 
galicyjskich i Sambor nasz nedne dnie swe żywota, 
według czasu środkowoeuropejskiego liczyć będzie. 
Przeciwko temu nie nie miały nadobne Samborzanki, 

"zebrane prawie in gremio na sali kasynowej w celn 
uczczenia Św. Sylwestra. Bawiono się ochoczo do 
świtu — że wszystkie wyglądały uroczo i zachwy 
eająco, że berło królowej rozpaść się mnsiało na tyle 
cząstek i cząsteczek, ile było nadebnych danserek, po- 
świadczyć może cała brzydka, a moeno wyfraczona 
czerń, która z prawdziwie młodzieńczym zapałem, 
wsparta przez oficerów tutejszego garnizonu, uwijała 
się okołe barwnych i prześlicznych kwiatków sam- 
borskich. Aranżerom już nie pochwała, ale po prostu 
podzięka na tem miescu się należy za znakomite 
aranżowanie ; takiego mazura, jakiego nam p Dróżdzie- 
wicz zaaranżował, nie tańczy się często. Tak więc z 
początka można pomyślnie wróżyć o tegorocznym kai- 
nawale w naszom mieście, tembardziej. że w perspe- 
ktywie mamy już dwa bale: towarzystwa muzy- 
cznego i kasynowy, wraz z całą  plejadą innych ba- 
lów i pikuików. 

Mile niespodzianki, jedną po drugiej, urządza 
nam towarzystwo mnzyczne. Jeszcze nie pr ebrzmiały 
ecka wieczorku M ckiewiczkowskiego św. Andrzeja i 
Mikołaja, a oto nowy dowód pomyślnego rozwoju tego 
sympaty-znego towarzystwa. W piątek świąteczny i 
uiedzielę kolendował chór mięszany przy własnej ama- 
torskiej orkiestcze w kościele 00. Bernardynów. Su- 
miennia opracowane chóry wypadły pod każdym 
względ”m świetnie, a stosunkowo nie wielka, bo z 12 
eałonków złożona orkiestra wywiązała się ze swego 
truduego zadania znakomicie. Batutę dzierżył niestru- 
dzony p. Bursa, który nadto „dśpiewał prześliczną 
kolendę Noskowskiego. 

Obecnie krząta się towarzystwo około wieczorku 
Możartowskiego, który wobec ruchliwości artysty- 
cznego kierownika p. Budzynowskiego i zapobiegli- 
wości prezesa p. M.. zapowi.da się jak „ajświetniej. 

Nowy Sącz 25 grudnia. (Miejski: sprawy.) 
Jak wiadumo, zniesieno u nas już po raz trzeci wy- 
bory, a stronnie:wa zaczynają się już krzątać około 
Rowych wyborów do rady miejskiej, które może prze- 
cie raz się utrzymają. aby nowa ustawa dla większych 
miast w życie wejść mogła. Nieszczęście całe, że 
u nas jest długa seija Indzi, którzy gwałtem chcą zo 
stać radnymi aby przy tem własue sprawy popierać 
i ci tu najwięcej brużdżą. 

Ostatnie posiedzenie starej 1ady dało nam dowód, 
że i ona pocziiwie i po obywatelsku działać umie. 
Wedle sprawozdania bnrmistrza, wyjednała depntacja, 
wydelegowana ʻo Wiednia przyrzeczenie utworzenia 
tntaj dwóch sekcyj budowy, inspektorata kolejowego 
i rozszerzenia warstatów, co wszystko d podniesienia 
miasta przyczynić się mnsi. 

Na temże posiedzeniu uchwalono prawie jedeo- 
głośnie odstąpić tniejszemu „Sokołowi* za pieniądze 
300 aążni kwadratowych placu miejskiego w śród- 
mieścin na budowę Sali, a cenę kupna ofiarować mu 
tytułem subwencji 

Uchwalono też od Nowego Roku 
czas środkowoeuropejski 

Ze smutkiem zauważyć musimy, że przeciw ustą- 
pieniu placu „Sokołowi* głosowało tylko dwóch 
Niemców: Stanber i Steugel, którzy jednak tu się 
wychosali ı tn do majątków przyszli. 

Łańcut 26 grudnia. (Tow. gimn. „Sokoł “) 
" pr<yjemnością przychodzi nam skonstatować zadzi- 
wiający Fózwój nasaego młosego, bo jeszcze roku ży 
Gia nie liczącego „3okoła.* Liczba ćwiczących się w 
gimnastyce, pod kierownietwem  niezinordowanego 
draha Karola Starego tak wzrasta, że konieczna 
okazuje się p trzeba podzielenia ćwiczących się na 
dwa oddziały, któreby w osobnych godzinach ćwicze 
nis swe odbywać mogły. 


zaprowadzić 


1) 


PIERWSZY SNIEG. 


— Czy wiecie, co pierwszy śnieg zapowia- 
da? — pytał nauczyciel bosą dziatwę zgroma- 
dsoną w dużej izbie pokazując im ręką małe 
okienka pochyłej chaty, udającej szkołę wiejską. 

— No, cóż ? Wiecie ? — powtórzył pyta- 
nie, a widząc, że żadno z dzieci nie zabiera 
się do rozwiązania tej zagadki, sam po chwili 
odpowiedział : 

— Pierwszy śnieg zwiastuje niezawodną 
simę, która jaż na pewno ostanie się U nas. 

— Aja myślał, że co innego — wyszeptało 
ze zdziwieniem blade, nędzne pacholę. 


' tonem, krótko, donośnie i energicznie ; 


— (65 mruezał pod nosem Antek? — dał. 


się słyszeć głos nauczyciela, a spojrzenie jego | 


sdło w grupę najmniejszych chłopaczków. 
"R Powstał Antek i lękliwie podnosząc głowę, 


otworzył usta... Już chciał od, owiedzieć, lecz 
się zawahał. | 
— No, powtórz to, coś tam sobie półgę 


bkiem mówił — ja przecież o wszystkich wa- 
szych myślach muszę wiedzieć zachęzał 
nauczyciel. 

- Ot, panie profesorze — zaczął wolno 
mały — gadałem, cem sobie myślał, że śnieg 
co innego zapowiada. 

— A cóżby innego, j: kże ty naprzykład 


Uprawiamy i szermierkę pod zdolnem kiero- 
wnioctwem druha Kruhara, nie jest nam też obcym 
sport łyżwiarski. 

Kształcąc ciało, nie zapominamy równocześnie o 
duchu. O chórze Śpiewackim 
dawniej już donosiliśmy, obecnie wypada nam wspo- 
mnieć, że „Sokoł“ nasz utworzył w swem łonie wła- 
sne i stałe towarzystwo dramatyczne, którego reżyserję 
objęli druhowie Dzięciołowski i Nazarewicz. 

O żywotności naszej poświadczy jeszcze jeden 
fakt: W dniu 23. grudnia br. wieczorem zapełniła 
się sala naszego towarzystwa członkami jego, którzy 
zgromadzili się na skromny opłatek. Przybyło także 
wielu zamiejscowych druhów. Pierwszy głos zabrał 
p Krzyżanowski, jako gospodarz „Sokoła“, po nim 
przemówił jędrnie prezes „Sok ła“, wykaznjąc jeszcze 
braki nióktóre u nas, a przedewszystkiem brak tej 
karności, jaka drużynę „Sokuła* zawsze i wszędzie 
cechować powinna. Oby słowa prezesa, w szczęśliwą 
wypowiedziane chwilę, trafiły do przekonania słu- 
chaczy. W potoczystej przemowie wskazał jeszcze ks. 
Juljan Krzyżenowski ni religię jako podstawę roz- 
woju idei sokolskiej, poczem nastąpiło łamanie się 
opłatkiem i wspólne wzajemne życzenia całej dru- 
Żyny. Nieobecni druhowie usprawiedliwili się listami, 
które odezytano, łamiąc przysłane przez nich opłatki. 
Nastrój podniosły łączył dłonie z dłońmi, stawiająe 
w umysłach Bajpiękniejsze horoskopy przyszłości. 


KRONIKA. 


Nekrologja. Ks. Anatol Witoszyński, gi. 
kat. proboszcz w Delatyn.e, zmarł w 79 roku życia, 
a 49 kapłaństwa. — Ks. Jan Bezuszko, gr. kat. 
proboszcz w Wielkiem pola, w powiecie horodeńskim, 
zmarł w 37 r. życia, a 11 kapłaństwa. 

Kalandarz. Niedziela (3): Genowefy. 
ałońca o godzinie 7. minut 59, 
minut 10. 


Z życia towarzyskiego. Dnia 25. bm. w do 
brach Kruszyna (powiat piotrkowski) odbyły się za- 
ręczyny księżniczki Marji Lubomirskiej, córki 
Eugeniusza i Róży z hr. Zamoyskich książąt Lubo- 
mirskich, z hr. Władysławem Tyszkiewiczem, 
synem śp hr. Józefa Tyszkiewieza i jego małżonki 
z Horwathów. 

Kolądy. W niedzielę, dnia 3. bm. o godzinie 12 
w południe, podczas cichej mszy w kościele archika- 
tedralnym łacińskim, wykona chór uczniów zakładu 
naukowego im.  Torosiewicza, pod kierownictwem 
swego nauczyciala p. Marjana Signi'ego, siedm naj 
ulubieńszych kolęd. 

Nowy dyrektor poczty we Lwowie. Dowiadu 
jemy się, że naczelnik dyrekcji poczty i telegrafu we 
Lwowie, radca dworu Antoni Schrffaer, przeniósł się 
w stan spoczynku. Nasiępcą jego został już miano- 
wany starszy inspektor generalnej dyrekcji kolei pań- 
stwowych Jan Alojzy Seferowiez, który równo- 
cześnie otrzymał godność radcy dworu. P. Seferowicz 
przez długi rzereg lat należał naprzód do etatu mi- 
nisterstwa handlu, następnie był zastępcą naczelnika 
dyrekcji ruchu we Lwowie, w końcu zaś, jak już 
wspomnieliśmy, zajmowat wyższe stanowisko w gene- 
ralnej dyrekcji kolei państwowych. Zarówno na tej 
ostatniej posadzie, jak i na stanowisku zastępcy dy 
rektora we Lwowie, złożył p. Seferowicz dowody nie 
małych zdolności i gorliwej pracy, tudzież szczerej 
życzliwości ula rodzinnego kraja, to też nominację 
jego należy powitać z radością. 

Komitet nroczystego obchodu 600-letniej rocznicy 
śmierci bł. Kuuegundy w Starym Sączu, nadseła nam 
następującą odezwę: W roku 1892 upływa 600 lat 
od czasu, kiedy św. Kinga, żona Bolesława Wstydli- 
wego, „Królowa legend narodn polskiego“, wydała 
ostatnie tchnienie w klasztorze Staro-Sądeckim PP. 
Klarysek, przez siebie fandowanym. 

Wprawdzie od tego czasu, gdy Tatarzy niszczyli 
swymi zagonami Polskę i szukali polskiej Królowej 
w murach Staro Sądeckich i zamku pinińskim, minęło 
z górą sześć wieków, wprawdzie bohaterskie czyny 
Polaków i Węgrów z owej epoki w obronie chrze- 
ścjaństwa i zagrożonej cywilizacji zachodu, należą do 
przeszłości, — wszelako wspomnienie tej chwili wła- 
śnie teraz, gdy naród polski po latach niewoli i du 
chowego upadku, przychodzi do poznania sił swoich 
i ufny w lepszą przyszłość, nie wątpi w swoje odro- 
dzenie, rocznica ta, z którą łączy się cały cykl obra- 
zów nuszego narodu, jego przeszłości, dni szczęścia i 
sławy, niepoślednie w sereu każdego Polaka musi 
mieć znaczenie 

Stary Sącz, bogaty wspomnieniami historji, bo- 
gaty klasztorem św. Kingi i cennemi w niw za 
bytkami artyzmu polskiego z zamierzchłej przeszłości, 
będzie miał piękną sposobność popisać się nimi wobec 
narodn, który na uroczystość tę niewątpliwie tłumnie 
pospieszy. 

Komitet miejscowy, zawiązany celem godnego 
przeprowadzenia tej uroczystości, wzmocniony komi- 
tetem duchownym, na czile którego stoi ks. biskup 
taruowski, oczekuje decyzji z Rzymu co do przepro 
wadzenia części religijnej programa. poczem część 


Wschód 
zichód o godzinie 4. 


— Myślałem sobie, że śnieg zapowiada nad 


chodzącą biedę — wycedziło nareszcie maleń- 
stwo, spuszczając głowę. 
Twarz nauczyciela spochmurniała nagle, 


oczy nieruchomie wpatrzyły się gdzieś w dal, 
w nieokreślony jakiś przedmiot. Htał tak chwilę 
potem jakby się ze snu o:sknął, odrzucił w tył 
głowę, ruszył z miejsca, wszedł w wąskie przej- 
ście dwósh zbitych szeregów ławek, przystanął 
przy jednej z nich i zwrócił się do wybladłego 
chłopczyny. 

— Antek, a czyś ty sobie tak sam myślał, 
czy te myśli ktoś drvgi ci poddał -— mówił ci 
to kto ? 

Głos nauczyciela zmiękł przytem jakoś dzi 
wnie, słowa nie były wypowiedziane zwykłym 
owszem 
wygłosił je wolno patrząc smutnie, badawczo na 
chłopczynę. 

— Nie, ja to sobie nie myślał. tylko maty 
wczoraj wieczór, jak pszyszła z roboty, powie- 
działa do nas, że ten Śnieg to nasza bieda. Mi- 
chał się spytał matki czego płacze i co to zna- 
czy bieda. Powiedziała, że to, co nas w grób 
do mieszkania zaprowadzi — bo i tak nie ma 
za co zapłacić za komorne Pawłowej, więe 
chyba tam będziemy mieszkać. 


Nauczyciel t:varz odwrócił i oko przymrużył, 


jak gdyby oślepił go blask słońca. Słońca zaś 


wcale nie było. 
— A ileż was wszystkich sierot jest? — za- 


gadnął znów chłopca. 


myślisz? - podchwycił zaciekawiony nauczy: , 


„ciel, chcąc dowiedzieć się, 0 ile dziatwa f 
jest myśleć i czy trudy jego znajdą tę przynaj- 
mniej nagrodę, że w drobnych małych istotkach 
rozbudzą dusze. 


J, IINATOWICZ. 
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka |. 11. 
KRAKÓW, Sukiennice |. 20. 


zdoloą . 


- Sześć — prosze pana nauczyciela 

— Czy ssmycb braci masz? 

— Nie, mam także dwie siostry. 

— Ano, to się w takim razie nie powie 
sześć, tylko sześcioro — dla tego, bo to rodzaj 


CZERNIOWCE, Rynek |. 2. 
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; ludu uroczystość ia, 


i 


: czyzny, Szląska, Węgier, niewątpliwie 
i jego kierownictwie ` 


w krótkim 
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AKNAILENTILIA 


z ANTILENTILIĄ. Średek ten otrzymani 2 odświeżający ch substancyj usuwa 
czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje 
cerze świetną bio lość, śuieżeść i delikatność. — Cena 2 złr. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 3. Stycznia 1892 r. 


? i y 
ułożoną będzie. Kto wie, jak wielkie masy 
poparia potężuemi wpływami 
Kościeła, nietylko z całej Polski, ale także Słowa- 
ściągnie, ten 
odczuje całą ważność i po niosłość programu, nie- 
tylko ze strony religijnej, ale także głównie i naro- 
dowej. 

Podając na razie te wiadomości, nadmieniamy 
zarazem, iż uroczystość ta odbędzie się z końcem 
lipca 1892 roku, a będzie trwała około dni dziesięciu, 
tak, aby ją dla największej liczby Indu dostępną 
uczynić. 

Szczegółowy program będzie w swoim czasie ze 
wszystkiemi szczegółami ozłoszony, Na razie atoli 
komitet musi «ię liczyć ze środkami, które do dyspo- 
zycji mieć może. 

W tym celu odnosi się do reprezentacyj autono 
micznych kraju naszego, które w pierwszej linji 
obowiązane są stać na straży ducha narodowego, do 
związków patrjotycznych i serc polskich, aby dobro- 
wolnemi datkami pracę komitetu wesprzeć ze- 
chciały. 

Pierwszy. piękny przykład hojności iście ma- 
gnackiej złożył już teraz hr. E. Stadnicki z Nawo- 
jowej, wziąwszy na siebie koszta sprawienia 
srebrnej trumny dla „Świętej Królowej narodu pol- 
skiego.“ 

Przyjmuje datki, 
udziela przewodniczący 
ks. Jakób Jordan Rozwadowski, 
miejscowy. 

Boże drzewko dla biednej dziatwy urządza 
komitet pod przewodnictwem pani Michalskiej 
dziś w niedzielę « godzinie 4. popołudniu w wielkiej 
sali ratuszowej. Na galerji przygrywać będzie mu- 
zyka „Harmonji*, a wstęp na salę dozwolony jest 
tylko osobom, które się wykażą zaproszeniem. 


Zamiast wysełania życzeń noworocznych 
złożyli w Brodach na rzecz towarzystwa św. Win- 
centego a Paulo w Brodach, następujące kwoty pp.: 
Adlof zł. 3, dr. Jendl 2, ks. Swistelnicki, ks. Swi- 
sterski, dr. Sołtysik, dr. Strumieński, dr. Goldhaber, 
Janiszewski, Napadiewicz Rojewski. Jaworski, Doro- 
żewski, Papee, K Mayer, Bańkowski, Harasymowicz 
i Radoszewski ro 1, Dobródzki ct 50. 

W Tarnopolu złożyli na rzecz ubogich wsty- 
dzących się żebrać, pp: dr. Alfred Kwiatkowski 
zł. 5, dr. Friihlipg 1, Teodor Serwatowski z Koczmi- 
na 5, Piotr Maksymowicz 1, Ignacy Landmann ct. 
50, ks. Feliks Ryrel zł. 1. Władysław Librewski 1, 
A. S. 5, Biuro ogłoszeń Karola Zakrzewskiego et. 80, 
K. S. 50 i Władysław Dembiczak 50. 

Wydział klubu szermierzy zawiadamia swych 
członków, że z dniem 1. stycznia 1892 lokal towa 
rzystwa przeniesiony został do domu przy ul. Sykstu- 
skiej 1. 35. (parter, drzwi 1. 5). 

Do kobiet polskich. Zbliża się stuletnia ro- 
czniea posępnych, strasznych chwil w dziejach naszej 
ojczyzny. Pycha, prywata, prz:dajność zdrajców zni- 
szczyły wspaniałe dzieło odrodzenia, jakiem była kon- 
stytucja Trzeciego Maja, a ciemnota, nędza i wypły 
wając: z nich bierność mas, nie pozwoliły stawić sku- 
tecznego oporu obcej przemocy. W jasnem  zrozu- 
mieniu przyczyn naszego upadku znajdanjemy zarazem 
wskazówki do pracy nad podźwignięciem się z niedoli, 
pracy koniecznej, naglącej, bo niedość się smucić i 
„niedość żałować, lecz eo wróg zburzył, to trwalej 
budować“. 

Do tej budowy przyszłej pomyślana ści narodu i 
my, kobiety polskie, pr gniemy dorzucić choćby małą 
cegiełkę. Powodowane tem szczerem pragnieniem, to- 
warzystwo oszczędności Pi zamiast przywdzie: 
wania żałobnej szaty, jwytkuęło sobie kierunek pracy, 
ułożyło plan działania na rok bieżący zgadni: z wy- 
maganiami i petrzebą chwili. 

Program towarzystwa daje się streścić w kró- 
tkich słowach : 

1 Wychodząc z założenia, że dobrobyt miljo: 
nów ro!uiczego ludu jest podstawą i rękoj cią po- 
myślności całego kraju, towarzystwo przezuacza 
wszystkie tegoroczne swoje dochody na pracę w k.e- 
runku podniesienia mo alnego i materjalnego ludu w 
myśl idei Tadeusza Kościuszki, 

2 Widząc na przykładzie innych narodów, że 
dokładna znajomość przeszłości staje się potężnym 
Środkiem nietylko do podniesienia wiary we własne 
siły, utrwalenia nadziei w jaśniejsze jutro, lecz i do 
uświadomienia eo do obowiązków, jakie wkłada na 
nas teraźniejszość i przyszłość — towarzystwo urzą- 
dzi swem staraniem w czasie wielkiego postu szereg 
bezpłatnych publicznych odczytów, których treścią 
będą czasy porozbiorov. e 

3. Prag:ac nadać jak najwymowniejszy wyraz 
uczuciom boleści naszej i żalu nad nieszczęściem 
ojczyzny, towarzystwo zamierza upa:riętnić żałobnym 
obchodem 19. maja, jako dzień wkroczenia do Polski 
wojsk nieprzyjacielskich. 

4 Uznając doniosłość działania każd:j nawet 
jednostki, towarzystwo Stawia sobie za zadanie wpły- 
wem i przykładem swych członków pobudzić uczucia 
patrjotyczne, zachęcać do oszezędności 
wydatkach, a ofiarności na cele narodowe. 

Podając plan działania. jaki sobie nakreśliłyśmy 
na ż'łobny rok bieżący, do wiadomości ogółu polskich 


dalsza 


jskoteż wszelkiej informacji 
„koniitetu św. Knnegundy* 
kanonik i dziekan 


mięszany. Masz dwie Siostry i trzech braci, a ty 
jeden, to was razem Sześcioro — tak | 

— A matka gdzie chodzi na zarobek ? 

— Ta, chodzi kartofle wykopywać. 

— No, dobrze, a dużo dostaje za to? 

— O dużo, bardzo dużo! — z żywością i 
z roziskrzonem okiem podchwytuje mały — do. 
staje tyle pieniędzy! Dwa takie srybue, a pięć 
takich małych. 3 3 

Pan nauczyciel skrzywił się, czy uśmiechnął ; 
głowę zwiesił i odszedł od ławki. Podumał chwilę 
na środku potem podszedł do okna, włożył ręce 
w kieszenie i wpatrzył się w coraz gęściej pada 
jące płatki śniegu. 

O tak, śnieg to bieda nie dla jednego! 25 
centów za ciężką całodzienną pracę i z tego ma 
zapłacić komorne i wyżywić siebie z sześcior- 
giem dzieci i okryć się przyodziewkiem. 

Dziatwa tymczasem patrzała Cicho na niego, 
łowiąc ciekawie usłyszane słowa. W tem jakiś 
starszy urwis staną! w tej samej pozie, co On, 
założył ręce w kieszenie, i zwrócił się bokiem, 
twarzą do ekna, żeby w chwili niebezpieczeń 
stwa być napowrót na stanowisku. Powstał szmer 
w klasie, zaczęto cicho chichotać i palcami po- 
kazywać ta na chłopca, to na profesora. On je 
dnak tego nie słyszał. Przeniósł się myślą do 


innego domku który stał opodal i zobaczył tam | 
także pięcioro dziatek, dla których pierwszy , 


Śnieg, to zwiastun nędzy. O tak... bo on wpra- 
wdzie nie zarabia 25 centów dziennie, tylko da- 
leko większą kwotę, bo aż 30 reński na miesiąc, 
ale. pomimo tak wielkiej sumy, nie może jakoś 


być dohrze (o prawda, dzieci jego chcdzą przy- ; 
zwoicie ubrane. spodenki ich i spodniczki nie ` 


rażą łatkami. na zimę mają buciki, ba nawet i 
kapelusiki w lecie żona znów ciepły płaszcz 
i sukienkę wełnianą, a żywią się także dostatnio, 


„ zować pod względem 


w osobistych ; 


Żaden artykuł toaletowy nie może .ywali- 
skutku 1 


4 - 


nich z prośbą 
szych usiłowań. 

O poparciu tem nie wątpimy ani na chwilę: 
wszak kobiet. m polskim braku ideałów nie zarzuci 
największy wróg, wszak „ognistemi duszami* nazy- 
wali nas dawniej myśliciele narodu za to, żeśmy w 
serce nasze brały krew i łzy ojczystej ziemi i silne 
miłością stawały obok walezących braci, mężów, 
ojców. Z ognistą duszą łączmy dzisiaj trzeźwą 
myśl, pracowitą dłoń i stańmy do pracy doniosłej, 
wielkiej, zaszczytnej, z niezłomną wiarą we własne 
siły, bo kto mówi: wiara, ten mówi: zbawienie! 
Zarzad towarzystwa oszczędności kobiet, ulica Het- 
mańska l. 6. 


Aresztowanie. Znany aranżer loteryj fantowych 
na zakładanie kościołów i ochronek, Gustaw Mach, 
na rekwizycję sądu obwodowego w Jaśle, został w 
pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia aresztowany 
w Przemyślu, poczem po odbyciu rewizji domowej, 
odstawiono gu bezzwłocznie koleją do aresztów sądu 
jasielskiego Gustawa Macha podejrzywają, że na 
szkodę komitetu budowy domu przytułku dla sierót 
w Iwoniczu, sprzeniewierzył około 1 500 zł. 

Inspektorat kolei państwowej w Przemyślu, 
o który tyle hałasu narobiono w Kole polskiem we 
Wiedniu, zmalał w rzeczywistości do rozmiarów ma- 
leńkiego biura, składającego się zaledwo z sześciu 
urzędników. Naczelnikiem inspektoratu został zamia- 
nowany p. Gesman. Biura inspektoratu —- jak donosi 
Gaz. Przem. — mieścić się będą w parterze pra 
wego skrzydła głównego budynku stacyjnego. Na- 
dzieje kam ieniczników, zapełnienia 
pomieszkań urzędnikami iuspektoratu spełzły... 
niczem. 

Zatarg o rachubę czasu. Jak wiadomo, 
miejska w Czerniowcach na posiedzeniu 


rada 


mieście czas Środkowo-europejski, 
władze, które też poczyniły odpowiednie zarząd/enia, 
co do zmiany rachuby czasu od 1. styczn'a. Tym- 
czasem na posiedzeniu rady miejskiej z d 29. zm. 
prezydent miasta odczytał resprypt rządu krajowego, 
unieważniający uchwałę rady i wstrzymujący jej wy- 
konanie. Jako powód podaje rząd krajowy, iż w sta 
tucie miejskim ni: ma mowy, jakoby rada miejska 
miała prawo decydować o rachubie czasu. że więe 
dotycząca uchwała rady była przekroczeniem zakresu 
działania. 

Ojcowie miasta są jednak zdania, że regulowanie 
zegarów miejskich nie potrzebuje speejaln-go : ozwo- 
lenia przez statut gminny. Odesłali przeto reskrypt 
rządu do sekcji prawniczej, celem przedstawienia od- 
powiednich wniosków. Sprawa oprze się o minister- 
stwo, na razie jednak zegary miejskie muszą wybijać 
godziny wedle starego czasu (G. P.) 


Aresztowanie pocztmistrza. Przed kilku dniami 
sąd powiatowy w Dorn'e nadesłał telegram do żan- 
darmerji w Jakobenach z poleceniem, aby aresztowała 
żyda Majera Rundiga, podejrzanego o rabunek. Poczt- 
mistrz w Jakobenach, Michał Szaszkiewicz,  watrzy- 
mał doręczenie telegramu żandarmerji przez całą go- 
dzinę i ułatwił tym sposobem ncieczkę Bundigowi, 
którego też żandarmi nie zastali już w domu. Żan- 
darmerja doniosła o tem sądowi i na polecenie pro- 
terątorji państwa w Suczawie, aresztowano onegdaj 
p ztmistrza Szaszkiewicza za nadużycie władzy urzę- 
duwej i ułatwienie zbrodniarzowi ucieczki. Aresztowa- 
nego odesłano do Suczawy. (G. P.) = 

Polowanie na klienta. W jednem z miast pro- 
wincjonalnych w Galicji zdarzył się przed kilku dnia- 
mi wypadek, który nam opowiedziano, ręcząc za praw- 
dziwość. a my go podajemy wiernie wedle opowia- 
dania. Oto chłopek miał proces i powierzył go adwo- 
katowi H., zamieszkałemu w rynku. Adwokat H pro- 
ces przeprowadził, u gdy w instancji pierwszej za- 
padł wyrok niekorzystny, wniósł apelację. Sąd dru- 
giej instancji zniósł wyrok pierwszego sądn i zarzą- 
dził uzupełnienie rozprawy. Uradowany tym wyni- 
kiem chłopek przybył do miasta z terminem, chcąc 
u swego adwoka'a pochwalić się korzystnym wyni- 
kiem sprawy w apelacji i sporządzić wymagane uzu- 
pełnienie. W mieście tem jednak istnieje zwyczaj, że 
niektórzy z adwokatów  przysparzaą sobie klientów 
za pomocą nagonki, złożonej z pokątników, którzy 
łapią e'łop:, wydzierają mu papier z ręki i wloką 
do protegowanego mecenasa, 

W szpony tukiego też nagamiacza wpadł nasz 
chłopek i mimo głośnych protestów, że „mu sweg. 
adwokata", został sprowadzony do kancelarji adwokata 
B. Tu wzięto od niego informację i zażądano zapłaty 
za sporne pismo. Chłopek jednak nie w ciemię bity, 
sprzeciwiał się sianowczo oddanin swej sprawy adw. 
B. i gdy mu nie chciano oddać wyroku, umknął z 
kancelarji, i udał się na policję ze skargą 0 przytrzy- 
manie papieru. Urzędnik policyjny przydał wtedy 
, shłopkowi stójkowego i tak we dwóch wydebyli wre- 
; szele wyrok z rąk adw. B. Sprawa ta jest znako- 
| mitą ilustracją do memorjału izby adw. we Lwowie, 
; wręconego ministrowi sprawiedliwości i prawdopo: 
ile że 


dobnie zakończy się przeł izbą dyscypl'narną, 
A G 
codzień mają gotowe śniadanie, obiad i kolację— 
, prawda, że do tego wszystkiego i długi, te długi! 
; A teraz, przy nadchodzącej zimie. tysiące po- 
| trzeb się nasuwa. Staś nie ma burnusika, Kazio 
| ubranka ciepłeco potrzebuje, a jemu samemu 
| także niejednoby się przydało... Et! o sobie to i 
najmniej się myśli... 
Ale dzieci, dzieci i 
| śnieg już na dworze. 
| Czoło jego pofałiowało się w bruzdy, myśli 
(ciężkie jedna po drugiej przesuwały się po 
niem. Szmer tymczasem wzmagał się w klasie, 
z pianissima przeszedł już prawie w głośne fort. 

Był to akompaniament do myśli 
gorskich. 

Nagle nauczyciel jakby ze snu zbudzony, 
wyprostował się i jakby coś sobie przypomiał, 
odwrócił się od okna i podszedł kn ławkom. 

Wzrok spoczął na wynędzniałym malcu i 
walka cicha, niema, toczyć się zaczęła w piersiach 
profesorskich. Twarz wychudła przybrała po 
chwili dziwny wyraz. Była podobną do natchnie- 
nia poety albo rezygnacji męczennika, który pa- 
trząc na znak zbawienia, wie, że go ztamtąd 
czeka nagroda. Walka kilkusekundowa dobiegła 
do kresu. 

— Antek powiesz tam matce, żeby przyszła 
do nas jutro — rozumiesz ? 

— Rozumiem — szepaął chłopiec. 

— No, a teraz do pracy, chłopcy! — za- 
brzmiał ton rozkazu i żywo potoczyła się dalej 
przerwana w tak niezwykły sposób nauka o 
pierwszym śniegu. 


żona! a tu p'erwszy 


x 
Der erste Sen el Da erste Schncś! EE 
„Te słowa wymówione były poważnie przez 
stojącego na progu właściciela karczmy, długiej 
brody i takichże pejsów. 


Grysik leleloRy 
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goari łuszczenia, ;ękana i 
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kobiet, wzywamy je z głęhi serca płynącem! słowy 
do gorliwego współdziałania z nami, zwracam; ,się do 
o moralne i materjalne poparkie na- 


próżno stojących 
na 


» 10. gru- 
dnia z. r. postanowiła od 1. stycznia zaprowadzić w 
obowiązujący na 
kolejach. Zawiadomiono o tem wojskowość i wszystkie 


profe- , ziem i 
į jej już na powrót. — Josel kazał sobie płacić 


jest bardzo ccbry m środ” *em do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, poriacające sk(rę 


takiego rodzaju polowanie na klientów nie podno si , 
godności stanu adwokackiego. (Œ. Erzem.) | 
i Niemczyzna. Nadesłano nam znowu list jednego 
z pionierów germanizacji w naszym kraju z następu- 
jaca winietą tytułową: „Samuel Acker, Kurz- 
Nurenberger d Zündwaaren-Lager Lemberg, 
Zolkiewer-Strasse Nr. 8.“ Na usprawiedliwienie swe 
nie może nawet p. Samuel Acker powiedzieć, że list 
wysylał zagranicę do Niemea, bo adres na kopercie, 
zaopatrzonej taką samą winietą, brzmi: „Łóbł. Ge- 
memdeamt Fohatyce!* Czy tego nie za wiele?!... 

Dzierżawca propinacji w Lisku, niejaki Luzer 
Diller, używa wyłącznie napisów niemieckich na ko- 
pertach i listach. Czasby już był, ażeby p. Diller 
przyszedł do rozumu. 

Pojedynki we Włoszech. Pewien wielbiciel sta- 
tystyki obliczył ilość pojedynków, jakie się w latach 
od 1879 do 1889 odbyły we Włoszech. Było ich 
tedy w czasie tym: ua pałasze 2489, na szpady 90 
i na pistolety 179. Dla znających stosunki miejscowe, 
cyfra ta wydaje się niedościgniętą. 

Noworoczne przyjęcia. W wielkiej sali ratu- 
szowej zgromadzili się onegdaj członkowie rady miej- 
skiej i magistratu, skąd udali się do prywatnych 
apartamentów p. prezydenta, celem złożenia mu 
swych życzeń. W ezasie Śniadania p. prezydent wniósł 
toast na zgodną, harmonijną, a wydatną pracę dła 
dobra miasta. 

Następnie udali się radni i członkowie magistra- 
tu wraz z p. prezydentem  Mochnackim do delegata 
p. Michalskiego, któremu również liczne grono znajo 
mych składało serdeczne życzenia. 

Onegdaj jako w dzień imienin i Nowego roku, 
znalazło się liczne grono arlystów i dziennikarzy 
w domu dyrektora teatru p Schmitta. Zebranie uprzy- 
jemnili pp.: Jerzyna, Bernhard i Zegarkowski, którzy 
odśpiewali pięknie kilka utworów przy akompania: 
mencie p. Kitschmana. 

Nowy rok przyniósł nam odwilż, mokry śnieg i 
błoto. Największa rozpacz ogarnęła łyżwiarzy i piękne 
łyżwiarki. 

Nader śmiałą kradzież popełniono onegdaj w 
nocy na szkodę kupca Jollesa przy ul. Zółkiewskiej. 
Złodzieje zajechali pod sklep z wozem, na który zło- 
żyli skradzione rzeczy, przedstawiające wartość kilku- 
set guldenów, poczem niepostrzeżenie się ulotnili. Re- 
alności, w której się mieści ów sklep, strzeże pies, 
którego złodzieje pozbyli się w ten sposób, że zatkali 
otwór budy słomą. To też biedue psisko nie mogło 
ostrzedz lokatorów przed grożącem im niebezpieczeń- 
stwem. 

Trzeba mieć szczęście. Pan K. wracając ene- 
gdaj wieczorem do domu, zastał drzwi swojego mie- 
szkania otwarte, a rozbita szafa i rozrzucone w nie- 
ła lzie rzeczy wskazywały, iż jest to dziełem rzezi 
mieszków. I rzeczywiście p. K. skonstatował, iż skra- 
dziono mu całą garderobę. Dozorca domu, dowiedzia- 
wszy się o kradzieży, wpadł na doskonały pomysł. 
Przypomniał on sobie, że w czasie popełnienia kra- 
dzieży, przed bramą stała dorożka Nie tracąc czasu 
poszedł na ul. Akademicką i tutaj wyszukał owego 
dorożkarza, który opowiedział mu, że został wezwany 
przez jakiegoś pana, ażeby zajechał na ul. Krętą, 
skąd miał jechać niby do pociągu. 

Po chwili wyszedł ze wspomnianego domu drugi 
jegomość, niosąc w ręku tłamok. „Goście* wsiedli do 
dorożki, jednakże, zamiast na dworzec, pojechali na 
ulicę Słoneczną i tutaj weszli do domu pod 1. 35. 

Stróż kamieniczny zakomunikował to panu K., 
który udał się do policji i ta wysłała natychmiast 
pod wskazanym adresem ajentów, którym udało się 

ać. skradzione rzeczy u krawca Zallego Seliga, 
trudniącego się nabywaniem skradzionych rzeczy. Se- 
liga aresztowano, a pan K może mówić o szczęściu. 


Prawdziwe żniwo miały onegdaj rozmaite in- 
dywidua, zbierające datki noworoczne. Wszyscy chcieli 
coś na „Nowym Roku“ zarobić, a w szeregu gratu- 
lantów stanęli nawet... karawaniarze. Każdy winszo- 
wał, jak umiał, wszyscy życzyli „zd owia, szczęścia 
i pomyślności", a nie brakło i takich, którzy, nie 
mające czasu na przygotowanie sobie stosownej mówki, 
wręczali gotowe drakowane karty. Słowem, Nowy 
Rok niejednego pozbawił cenuej gotówki, czyniąc do- 
tkliwy wyłom w styczniowym budżecie. 

= CES S: 

Kółko dramatyczne Towarzystwa oświaty ludo- 
wej urządza w niedzielę, dnia 3. stycznia we własnym 
lokalu przy ulicy Janowskiej 1. 16. przedstawienie 
amatorskie z 1astępującym programem: 1 „Gwałtu 
on ma bzika!“, komedja w jednym akcie Abrahamo- 
wieza; 2. „Złoty cielec“, Kkomedja w 1 akcie Do- 
brzańskiego; 8. „Wujaszek Alfonsa“, komedja w 1. 
akcie Dobrzańskiego. — Początek o godzinie 7 
wieczór. 

Na dochód Ochotniczej straży pożarnej 
w Oświęcimiu, danym będzie w sali kasynowej przez 
amatorów, w niedzielę, dnia 3. stycznia 1892 roku 
pierwszy wieczór dramatyczny z nader urozmaiconym 
programem. 

Wieczorek muzyczny. W niedzielę, dnia 3. 
stycznia 1892, odbędzie się w Sali kasyna-resursy 
w Kołomyi I. wieczorek muzyczny towarzystwa 
muzycznego im. Moniuszki i miłośników polskiej 
sceny, pod kierownictwem dyrektora Adama Wroń 
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Brzmiała w nich powaga, połączoną razem 
z zadowoleniem, niemal z radością. 
O bo też ten „Erste Schnee“ przynosił mu 
w darze nie mało zysku. 
Ot, i przed chwilą!.. Przyszedł Bartłomiej 
i ćwierć morga gruntu zastawił na to tylko, by 
za otrzymany grosz kupić mąki, krup i czego 
jeszcze potrzeba na zimę. Rok ciężki, urodzaju 
nie było, nic też się nie zebrało, a ta trzeba 
żyć i rodzinę karmić. 
Ciężko mu było rozstawać się z kawałkiem 
ojeowizny, ale, cóż robić? Jak trzeba to trzeba— 
_ trudna rada! Wiedział na pewno, że gdy 
ziemia raz się dostanie do rąk Josla, nie wyrwie 


, grube procenta za pożyczkę, a procenta takie 

' muszą doprowadzić do ruiy. 

Zresztą Josel nie namawiał nigdy nikogo, 

, nie wpraszał się sam, nie ciągnął do pożyczki, 

| zostawiał do woli każdemu, a pomimo tego, kred- 

| ka biała z dniem każdem, na Czarnej tabliczce 

| przysparzała kresek. A i grubsze rzeczy, takie 

| na przykład, jak weksle, wychodziły także czę- 
sto gęsto z pod długich palców Josla. 

| Najczęściej zaś działo się to w zimie. Z pierw- 
szym śniegiem, padającym na ziemię, spa ały Jo- 
slowi w kieszeń tłuste geschejia, Uśmiechał się 
więc słudziutko i obliczał już naprzód, jaki obrót 
dać następnemu kapitałowi. Stał tak i dumał 

Ho! Ho! Przed ośmiu laty inaczej się to 

działo! Nie było tej intratnej karczemki nie było 
mamony w kieszeni, nie było nawet ciepłego 
chałata. Ruchla nie piekła wówczas paradnych 
kugli na szabas, a bachurki nie miały ciepłej 
pierzyny ! O inaczej, inaczej się to działo! A jaki 
to dla niego był ten pierwszy śnieg!.. Aj waj! 
dobrze ou pamięta te czasy |... 

i 


(Ciąg dalszy nastąpi.) = 
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de! karną i zdolną do 
czerwienienia, jak również 


do wytwarzania pryrzczy, liszai i weplów, nregąjażywać grysiku toaleto- 
wego z bardzo dobrym skutkiem jako śrocka łe 
szczającngo skórę 25 * 


godnego i znakomicie oczy- 


go. Program. 1. Beethoven: Kwartet, (skrzypce, 
onczela, altówka, forte;ian): 2. Walter: „Smętna 
la“ (chór mięszany):; © Chopin: Polones Es-dur; 
Beriot: „Fantasie ballet“ (skrzypce solo); 5. Tho 
b: Aria z op. „Mignon“ (bas solo); 6. Moniuszko, 
Dumka (kwartet męski); 7. a) Morzkowski: 
pnada, b) Rubinstein: „Przy strumyku“ (fortepian) ; 
p) Crusen: „kolysanka”, b) Wroński: Mazurek 
ypce solo); 9%. Wroński: „Nad kołyską* (chór 
ski). 

„Skała“. Drugi z szeregu odczyt pt. „Pogląd 
historję stowarzyszeń humanitarno katolickich”, 
głosi dnia 3. bm. w sali „Skały“ ks. Jan Wł. 
jpczyński, Początek o godzinie 
gp wolny. 

Składki. Do administia ji 
i pp.: Dla weteranów wojsk polskich z r. 1881, 
jast życzeń noworocznych, Franciszek Słomko- 
i zł. 1. Linde Stanisław z Przemyśla 2, Wito 
wski z Borszczowa 2. 
Dla głodaych dzieci złożyli pp.: zamiast ży- 
Mú noworocznych, R. Szydłowski ze Zagórzan zł. 1. 
Kolesiński z Hamerni 2. 

Wykazany w numerze onegdajszym datek. złożył 
Karol Winiarz. 


iadomosci literackie 1artvStyczie. 

Wiadomości osobiste. Franciszek Coppée, 
any poeta i powieściopisarz paryski, drukuje obe- 
e w Echo de Paris ostatnią swoją powieść p. t. 
n rend l'argent.” 


Z teatru. Nowy Rok zgromadził w teatrze 
ny zastęp publiczności. 
Popołudniu „Dobry Numer“ Abrahamowicza i 


ielińskiego znalazł wielu wielbicieli szezerego, 
iewymuszonego humoru, w jaki ta sztuka obfituje. 
Wieczorem wykonano  „Traviatę*, w której 
kłówne pole do popisu znalazła pani  Camilowa. 
% uznaniem podnosimy, że artystka swą partję śpie- 
rała po polsku. 

Panowie Warmuth i Bernhard, tudzież siły 

omocnicze Z panią Kasprowiczową na czele tworzyli 
ałość poprawną. 
Z teatru. Donosiliśmy, że komedja nagrodzona 
aa konkursie lwowskim pod tyt. „Kraj“. została 
eszcze przed Świętami rozdaną artystom, którzy na- 
tychmiust rozpoczęli próby. Główne role objęli pp.: 
Stachowicz, Kwiecińska, Cichocka, Gostyńska, Chmie- 
liński, Kwieciński. Hierowski, Zboiński, Trapszo, F'eld- 
mann, Milewski itd. 

Kto jest autorem sztnki, niewiadomo. 
dnak komedji wskazują, że pisał ją jeden 
komitszych komedjopisarzy polskich. 

Premiera przeznaczoną jest na wtorek. 

Wydawnictwo pośmiertne. Grono kolegów śp. 
Włodzimierza Stebelskiego krząta się około zgroma 
dzenia i wydania zbioru utworów poetyckich zmarłego. 

0 teatrze p. Lasockiej piszą nam z Czorkowa : 
P. Rożańskiemu, kierownikowi teatru p. Lasockiej, 
udało -się zgromadzić najlepsze siły prowinejonalne w 
jedno towarzystwo, które wystawiając sztuki, jak 
„Klub kawalerów", „Książę Pan“, „Minowski” itd, 
zdobywa sobie w każdem mieście zasłużone uznanie. 
Od czasu p. Linkowskiej nie było u nas teatru, któ- 
ryby pod względem artystycznym zadowolił wyma- 
gania publiczności. 

Główną zaletą towarzystwa p. Lasockiej jest wła- 
śnie harmonijna całość subtelność, z jaką artyści 
wykonują pojedyncze role, co znamionuje istotne ta- 
enta i prawdziwe zamiłowanie. 

Dowiadujemy się że dyrekcja zamierza wystawić 
krótkim czasia kilka nowych sztuk nie granych 
szcze na prowincji, jako to „Dobry numer“, „Cięż- 
e czasy“, „Szalony pomysł* itd. Szczerze przykla- 
enąć musimy tym nsiłowaniom. 

„Kraj“, czteroaktowa komedja, oryginalnie napi- 
sana, Odznaczona pierwszą nagrodą na konkursie 
lwowskim r. z., ukaże się po raz pierwszy w ponie- 
działek d. 4. bm. na scenie tutejszej. Dzieło to bę 
dzie ważnym wypadkiem w naszym ubożuchnym re- 
pertoarzu oryginalnym. Jest to wierny obraz całego 
społeczeństwa polskiego za Kordonem w chwili 
obecnej... 

Dla publiczności naszej, tak mało obeznanej z 
faktycznym stanem rzeczy w Królestwie, „Kraj“ bę- 
dzie mowościa tem uenniejszą, ileże nie pozbawioną 
cechy uktualności. 

Podniosła tendencja, porywająca siła i charakte- 
rys.jka znakomita figur poszczególnych w sziuce, 
staw ają „Kraj“ w rzędzie tych utworów, których 
pojawienie się nie zwykło przemijać rychło na równi 
z przeciętaemi płodamni literatury dramatycznej. 

Próby z „Kraju“ trwają już od dwóch tygodni. 

Program koncertu muzyki wojskowej pułku 
nr. 80, który się odbędzie w niedzielę d. 3. bm. w 
sali „Sokoła“ przy ul. Zimorowicza, pod przewodni- 
ctwem kapelmistrza p. Friedricha. 1. Kleiner. Intro- 
dukeja i chór z operetki „Das Mädchen von Marien- 


Zalety je 
z najzna- 


barg “ 2. Mercadante. Uwertura do opery „Il Reg- 
gente.“ 3. Beriot. „Scene da Ballet“ (sol; skrzyp: 
cowe). 4%. Smetana. „Rozmysli si Marenko*, sekstet 


z opery „Prodana nevesta.“ 5. Fr. Liszt. II. węgier- 
ska Rapsodja. 6 Offenbach. Prolog i barkarola z op. 
„Opowieści Hoffmana.“ 7. Moniuszko. „Szumią jodły“, 
arja z opery „Halka.“ 5. Sochor. „Masqnitto”, galop. 
Bilet dla 4 osób (rodzina) 1 zł. Wstęp 30 et. Krze- 
sła dla pań i starszych osób. Początek o godz. pół 
do 5. 

Aniela Torrentini-Skomorowska, rodaczka na- 
Sza, przybywa do nas z Medjolanu na występy w 
operze tutejszej. Artystka ta, która odbywała stndja 
swoje pod kierunkiem sławnych mistrzów : Lamper- 
tiego w Dreznie, Ronconi'ego w Medjolanie, oraz ro- 
daka naszego, znakomitego artysty i protesora, Wł. 


5 popołudniu. — : 
f 


pisma naszego nade- ; 


f 


} 


f 
Millera, zyskąjła powszechne uznanie w sferach arty- 
stycznych włyskich, jak to stwierdzają jednozgodnie 
liczne dziemyfki teatralne. Tak np. Frusta Teatrale 
przepowiada, jej świetną karjerę artystyczną z powodu 
tej wybornych środków wokalnych i niepospolitej in- 
jeligeneji ; 3 La Nuova scena di Venezia wielbi jej 
niepospelity talent, nazywając ją mistrzynią w sztuce 
śpiewu; tygodnik Cosmorama Teatrale powiada, że 
artystka ta posiada piękny, metaliczny 
głos, oraząszlachetny styl śpiewu. Niemniej pochle- 
bnie wyrażają się o pani Torrentini Gazetta dei 
Teatri, Rivista Melodrammatica, 
trale Italiana i inne pisma włoskie. 


K Teatr. 


(Próba tańców karnawałowych. — Preedstawie- | 


nie składane). 

kapela 30 pp. przygotowując się do boju 
karnawałowego, wystąpiła onegdaj po południu 
w sali teatralnej z próbą tańców na zbliżający 
karnawał r. 1892. Licznie zebrana publiczność 
oklaskami wyrażała uznanie prawdziwie koncer- 
towo grającej kapeli i dzierżątecmu w niej batu- 
tę p. Rollowi. 

Wieczorein sala teatralna wypełniła się szczel- 
nie. Przyjętym od lat wielu zwyczajem — na 
pożegnanie starego roku urządzono przedsta- 
wienie składane, w którem jeżeli nie wszystkie 
siły naszego personalu, to w każdym razie naj- 
wybitniejsi jego reprezentanci i reprezentantki 
wzięli udział. 

Wieczór rozpoczęto uwerturą z opery H. Ja. 
reckiego „Jadwiga,“ odegraną przez pełną orkie- 
strę pod batutą samego kompozytora, którego 
publiczność nagrodziła prawdziwą burzą okla- 
sków. Z kolei odegrano prześliczny obrazek 
Zygmunta Przybylskiego „P'erwszy bal.“ Na 
szczególne podniesienie zasługuje gra p. K wie- 
cińskiej w roli Róży. Dzielnie dotrzyiuy wał 
jej miejsca p. Trapszo jako młody, zakocha: 
ny, a nieśmiały Antoś, Komedyjka uajnowsza 
p. Przybylskiego, jeden z 1ajlepszych nabytków 
lwowskiego repertoara w roku ubiegłym, wywie- 
rająca nrok swą prostotą, a tryskająca przytem 
swojskim humorem właściwym autorowi „Wicka 
i Wacka' — zdaje się — i w roku rozpoczy- 
naiącym się długo jeszcze pozostanie na scenie i 
stanowić będzie nie małą atrakcję « la prawdzi- 
wych amatorów sztuki scenicznej. 

P. Jerzyna za arję z kurantami ze „Stra- 
sznego dworu", kilkakrotnie został wywołany. 
Partja Stefana w przepięknej operze Moniuszki, 
była zawsze jedną z najlepszych kreacyj naszego 
sympatycznego tenora. 

„Zemsta bogini“ Ferier'a. nastręczyła pole 
do popisu p. Stachowicz i p. Chmieliń- 
skiemu. Pisaliśmy już niejednokrotnie o tej 
komedyjce i jej wykonawcach — musielibyśmy 
się jeno powtarza* w pochwałach, a Iris p. Sta- 
chowicz i Diogenes p. Chmielińskiego, zasłagują 
zaiste na najwyższe pochwały. 

W akcie drugim „Biednego Jonatana" pan 
Skalski co chwila wywoływał wybuehy weso- 
łości całego audytorium, które znów śpiewem 
swym zachwycała pani Skalska. 

W balecie — jak zwykle zresztą — tryum- 


i rozległy , 


Gazetta Tea- | 


' nika otrzymała jeneralna dyrekcja kolei 


` przybyła do Odesy w 


DZIENNIK POLSKI s dnia 3 Stycznia 1892. 


sność od 1. lutego 1892. Rozporządzenia wzgledem likwi- 
dacji Towarzystwa już wydane Według tego samego dzien- 
panstwowych od 
ministra handlu nakaz przyjęcia kolei Karola Ludwika na 
skarb państwa dnia 1. stycznia 1892. 

Równocześnie wydane zostały rozporządzenia względem 
likwidacji Towarzy: twa. Nowa organizacja kolei państwo- 
wych wejdzie w życie dnia 1. stycznia 1392 i ogłoszona 
zostanie w tych dniach w dzienniku ustaw państwa. 

Zeoże z Rumunji Według gazet odeskich 
kupcy rumuńscy zaczynają nadsyłać zboże do Rosji. Jost-to 
zjawisko zupełnie w handlu zbożowem nowe, wywołane na- 
turalnie nieurodzajem tegorocznym. Pierwsza partja prosa 
ubiegłym tygodniu w ilości 5000 
puód., następna takaż partja przybędzie w ciągu bieżą:ego 
tygodnia. 


- Przegląd polityczny. 


* Z Berlina donoszą, że wywołały tam sen- 
sację doniesienia pism bawarskich, że między 
dworem berlińskim a monachijskim nastało na 
prężenie stosunków. Cesarz Wilhelm chciał po- 
wierzyć bawarskiemu księciu Leopoldowi urząd 
inspektora armji pod warunkiem, aby zamie 
szkał w Berlinie i otoczył się sztabem pruskich 
oficerów. Książę Leopold nie zgodził się jednak 
na te warunki i nie przyjął posady. Skutkiem 
tego zajścia nie złożył książę Leopold bawarski 
cesarzowi noworycznej wizyty w Berlinie, jak to 
czynił dotychczas co roku. 


* Berliński Kurjer G'ołdowy podaje po 
niższe cyfry marynarki handlowej Świata, za- 
czerpnięte z ogłoszeń zakładu handlowo mor- 


skiego Veritas : 

Parowców handlowych, przeszło sto ton 
objętości mających znajduje się pod koniec roku 
bieżącego 10.108 ; z tej liczby posiada : Anglja 
5471. Rzesza Niemiecka 761, Francja 488, Unja 
Północno-Amerykańska 456, Norwegja 440, 
Hiszpanja 349. Szwecja 386, Rosja 318, Dania 
215, Włochy 206, Holandja 181, Brazylja 147, 
Japonja 146, Austrja 114. Z reszty krajów, han- 
del morski prowadzących żaden całej setki pa- 
rowców stutonnowych nie po'iada. 

aglowców zaś handlowych o 50 tonach 
objętości netto, czyli ładowności, liczy się 31.666; 
z tego angielskich 9751, St-nów Zjednoczonych 
Ameryki Półn. 3504, norwegskich 3419, rosyj- 
skich 2105, włoskich 2010, francuskich 1573, 
szwedzkich 1481. niemieckich 1480, hiszpań 
skich 1861, greckich 18384. duńskich 857, ho- 
lenderskich 747, tureckich 541. Liczba pięćdzie- 
sięciutonoawych żaglowców każdego z reszty kra- 
iów nie dosięga półtysiąca. 

Pamiętać jednak należy, że parowców mniej 
niż stutonnowych i żaglowców mniej niż pięćdzie- 
sięciotontowych musi być jeżeli nie więcej, to pe- 
wn» nie mniej, niż tamtych. 

* Chili ma od dni kilka nowego prezyden- 
ta. Dnia 26. grudnia objął p. Montt urzędowanie 
iw gmachu kongresu wykonał przysięgę na kon- 
stytucję: dla uświetnienia dnia tego ogłoszono am- 


| nestję. Z telegramów, które nadeszły do Europy. 
' njemożna nabrać wyobrażenia o właściwem zna- 


i 


fatorami byli panna Sercgni i p. Salvaggi, i 
którzy oboje, podnieceni snać sympatycznem | 
przyjęciem, zdawali się prześcigać wzajem 


w swych produkcjach tanecznych. 

Wesoła kroiochwila „U doktora“ osiągnęła 
cel swój — utrzymała publiczność w ciągłem 
natężeniu uwagi i nieustannej wesołości. 4 wy- 
konawców, których wszystkich dla braku micj- 
sca wyszezególniać nie możemy, acz wszyscy na 
to zasłużyli, musimy |ednak pochlebną wzmianką 
odznaczyć panie: German i Urbanowi 
czównę jakoteż pp. Trapszę i Wale- 
wskiego. 

Duet z „Aidy* odspiewany przez pannę A. 
Busi i p. Benhardta, ogólnie się po- 
dobał. 

Największem powodzeniem cieszyły się ku- 
plety z „Farinelliego*, z których większą częścią 
okolicznościowe, wyrażające 
pewnych panujących obecnie 
nadzieje i życzenia lepszej przyszłości, zyskały 
szosery a grzmiący poklusk. 

Na zakończenie odegrano fragment z „Pana 
Tadeusza“, zatytułowany „Zaręczyny Zosi“. Nie- 
s.oty, rzecz ta powinna była największy wywo- 
łat ciekt, stała sięa najsłabszym może punutem 
czwartkowego programu. Zaiste, jeżeli już pie 
wszelkie inne względy, to sam pietyzm dla naj- 
znakomitszego utworu naszej literatury i nie- 
śmiertelnego jego twórcy, Adama, powinien był 
nakłonić artystów naszych do większej s'aran- 
ności tak w opracowauiu, jak w wykonaniu tej 
drobnostki. Najlepiej wypadł polonez, dzielnie 
prowadzony przez p. Gasińskiego. 

Publiczność, pomimo, że przedstawienie sk oń- 
czyło się dopiero ọ 111%, prawie wszystka wy- 
trwała do końca. Świadczy to najlepiej o szczę- 
śliwym doborze utworów. składających sie na 
wieczór sylwestrowy, który oby się stał projgno- 
stykiem lepszej przyszłości polskiego tea'ru we 
Lwowie — czego w interesie polskiej sztuki dra- 
matyvznej szczerze mu życzymy z rozpoczyna- 
jącym się nowym rokiem. 


O 


«.spodarstwo, przemysł I handel 
Spr wy kolejowe. Według „Fremdenblattu” za- 
mierza rząd objąć lisję kolei areyksięcia Albreehta na wła- 


AGRONOM 


Żonaty, w sile wieku, ktory zawiadywał sa- 
modzielnie w większemi majątkami w Pru- 
sach, zua się na uprawie cuktowych bn- 
raków, chowie byd a, koni, obeznany 
przy mleczarni z saperatorem, w osta- 
tniem miejscu zar.ądzał większym klu- 
czem przez lat 7, odwołując się na reko- 
mendacje hr. Adama  Sierakowsk ego 
z Aplewa w Prusach, təkże i na hr. 
Tadeusza Dzieduszyekiego z Pieniaków, 
poszukuje umieszczenia każdego czasu, 
co wskaże Ekspedycja pod adresem: 


nabycia 


Puder królewski 

(do twarzy) 

nie zawiera Żadnych szkodliwych pie r- 
wiastków, przyjemnie i niedostrzegalnie 


ezną bizłość i piękność. 


w Kołomrii na składzie w apt. 
Piotra Mit ola-cha we Lwowie 


1963 1—? 


N. N. Lwów. 2089 1—1 


(CORNERS ERC 000 mm 
Na podstawie nadanej mi koncesji 
udzielam pomocy p.Zy Zaciąganiiu 
pożyczek 
na dobra ziemskibi r€flnoe 
ści miejskie w zakładzch finan- 
sowych krajowych, wiedeńskich i za 
grauicznych, tudzież przy 1042 1—2 
mm 
konwersji 


pożyczek już zaciągniętych na poż: ezki 
niżej oprocentowane. Również udzie- 
lam informacji w sprawie kupna lub 
sprzedaży dóbr i realności. 


Julian Topolnicki, 


emeryt. urzędnik Banku sust o-węgier. 
kge we Lwowie, ul. Pańska 1. 13 
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lo noszenia 


a Dla młodych 
i starych 


zaleca się Dr. Hilide'ego c k. uprzyw. 
pył. elekt: yczny 
do samoużycia pre ciw 


rozstrojowi nerwowemu 
e M o 


wygodnia w kieszeni. 
iremiowany wietu niedalani. 
iowany We wszyst'ich p ństw:ch. — 
Ilustrosave prospekta zadarmo. 
kowerią i Z marką lu ceutewą 
Adres: Generalne zastępstwo J. An= 53 
genfrld, Wien, Schu erstrasse 19, g 
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bądź to aluzje do ; 
stosunków, bądź | 


, czeniu tej amnestji. Według jednych korzystać 


z niej mogą wszyscy, skompromitowani polity- 


cznie; wedłóg innych tylko urzędnicy i ofice- | 


rowie. Mimo tych pozorów ciszy i spokojna, pa- 
nuje w kraju ciągła obawa, by dawne stronnictwo 
Balmecedy nie zmartwychwstało pod inną po- 
Siacią i nie wywołało nowej burzy w kraju. 


Podczas gdy jednym udzielano amnestyj, uwię- | 


ziono równocześnie inne podejrzane osoby, a 
międy niemi jenerała Velasquez'a. Najrozmaitsze 
dziwne pogłoski krążą po kraju, zatruwająe 
mieszkańcom radosne obchody, urządzone przez 
zwolenników nowego prezydenta; między innemi 


utrzyimywano, że wykolejenie się pociągu na linii | 


Valparaise-Santjago w sam dzień objęcia rządów 
przez pana Montta, było wynikiem zamachu, 
wykonanego przez spiskoweów politycznych. 

* „Riforma,* będąca organem p. Crispiego. 
od Nowego Roku powiększa znakomicie skład 


swojej redakcji do której wejdzie cała grupa ' 


posłów radykalnych. Zmianę tę uważają za do- 


| wód, jak delece w ostatnich czasach osłabł u- 


we Lwowie 
- ulica Sobieskiego 3. 


w 147 ae OP ER DENIA 


Cukry deserowe 
które przez Śzxan. Odbiorców za naj- 
£ lepsze uznane zostały *, kilo mięsza-; 


proszkowane 
w puszkach blaszanych zł 150. 
ih kilo Czekolady drskonałej 


ikarmelków miesza. 
1319 1—? 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika l. 3. 


i c przedaje pod najkorzystniejszymi | 
warunkami 


rok Crispiego, kiedy własną tylko osobą 
może już podtrzymać swego organu i mnsi ucie- 
kać się do poparcia swoich przyjaciół polity- 
cznych. Z posłów, którzy wchodzą do „Riformy* 
wymienią pp. Antonellego, Garcano Daneo, 
Miceli, San Uiacomo | Tosca Lanza. 

* Do dziennika „Jouřma de Debats“ donu 
szą z Rsymu iż papież ogłosi, wielką eks- 
komunikę przeciwko opitowi benedyktynów, bra 


zyłijskich I odwołał nuncjusza z Rio-de Janeiro , 
za szkodliwe interesom kościąła stanowsko, jakie | 
zajęli obaj w obec przedsiewziętych przez rzad | 


brazylijski środków, wrogich kościołowi. 

* W Prawitelstw. Wiesiniku ogłoszono ra- 
port tajnego radcy  Zwegłneowe, wysłanego 
przez ministra spraw wewnę:rznych do gub. sa- 
marskiej, celem zbadania położenia tamecznej 
srodze dotkniętej głodem ludności. Położenie tej 
że i cały system niesienia pomocy przedstawia 


urzędowy sprawozdawca w stanie bardzo smu- 
tnym Głodnym wydawano mąkę nietylko naj 
gorszą, ale wręcz zdrowiu szkodliwą; o ilości 


zapasów zboża w gubernji zbierano wiadomości 
zwykłym trybem kancelaryjnym, a więc nad 
zwyczaj powoli; listy potrzebujących wsparcia 
nikt nie sprawdzał, a w braku kontroli przy 


aie | 


wydawaniu zapomóg działy się nieporządki i 
liczne nadużycia. Pomimo to, 
śnie asygnowano z kas rządowych subsydja dla 
dotkniętych głodem, niektóre miejscowości — i 
to najbardziej pomocy potrzebujące —- nie otrzy 
mywały takowej de pierwszych dni listopada 
Niżsi urzędnicy ziemstw nie otrzymują pensji 
już od wiosny, wskutek czego są w położeniu 
rozpaczliwym. podczas gdy ajenci tychże do 
zakupna zboża robią znakomite interesa. Ża 
zboże, niewyładowane we właściwym czasie 
z wagonów kolejowych, płacono z sum zapomo- 
gowych po 830 rubli dziennie kary. Wreszcie 
wszystkie sprawozdania i rachunki w  kwestji 
zaopatrzenia ludności chlebem cdznaczają się 
„niejasnoścsą i niedokładnością*. Co znaczą te 
ostatnie wyrazy w raporcie urzędowym, każdy 
dobrze rozumie. Z tego widać, że wszystko tam 
po staremu. Umieją doskonale wyzyskiwać 
nawet dotkniętych strasznym głodem. 

* „Ajencja północna“ donosi z Petersburga: 
W celu ujednostajnienia działalności instytucyj, 
zbierających i dokonywających podziału ofiar 
na miejscu, specjalny komitet proponuje zlan'e 
w miastach gubernjalnych wszystkieb instytucyj 
dobroczynnych w jeden komitet gubernja'ny, 
któryby się stał ogniwem, pośredniczącem między 
komitetem spec'alnym a organami wykonawczemi 
na miejscach. Centralizacja nie powinna krępo 
pować innych, działających po gabernjach insty- 
tucyj w zbieraniu ofiar. Jeżeliby się ntworzenie 
kemitetu gubernialnego okazało niedogodnem, 
należy uformować oddzielną radę pod prezy- 
dencją gubernatora, złożoną z biskupa eparchii, 
przewodniczącego i prezesa zarządu ziemskiego; 
a w miejscach, gdzie tych dwóch stanowisk nie 
ma, z dwóch osób, zamianowanych przez komi- 
tet specjalny, na przedstawienie gubernatora. 
Dalej komitet uważająca za właściwe, wzbronie- 
nie osobom prywatnym drukowanie wezwań, 
poczytuje przecież za pożądane, aby osoby te 
weszły w bezpośrednie z nim porozumienie. 

iTelejramy z 'nnycn pism. 

Berlin 2. stycznia. Dziennik urzędowy ogła- 

sza nominację księca Edwarda Battenberga ko- 


mendantem w marynarce. (B. K.) 

Paryż 2. stycznia. Minister wyznań i o- 
światy zarządził, aby biskupowi z Carcasso- 
nes, który bez pozwolenia ministra udał się 
do Rzymu, ściągnięto z grensji odpowiednią 
kwotę za te dnie, podczas których nie było go 
w dyecezji. (B. K.) 


Telegramy Dziennika Polskiego. 

Wiedeń 2. stycznia Z Gmunden donoszą 
że królowa Marja hanowerska zachorowała na 
influenze. 

Pierwsz2 przedstawienie Straussa „Rycerz 
Pasman* odniosła wielki sukces. 

Buda-Peszt 2. stycznia. Naczelny kierownik 
węgierskiej narodowrj Kasy oszczędności, Ludwik 
Piussicz zastrzelił się. Dokładnego skontra 
niepodobna było przeprowadzić; w każdym razie 
| sądząc po wykrytych obecnie jego spekułacjach, 
| deficyt musi być znaczny. 

Londyn 2 stycznia. W  poładniowej Walii 
| wybuchła zmowa robotników w kopalniach wę- 
| gla. Przeszło 8000 strejkuje. 


| Londyn 2. 
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stycznia. Z -hangaj douoszą 
o wystąpieniu nowych band rozbójniczych. 

Paryż 2. stycznia. Carnot wyraził nadzieję, 
że rok 1892 upłynie w pokoju, a rządy i lady 
əracowat bedą nad rozwiązaniem problemów 
ekonomicznych i socjalnych. 

Bruksela : stycznia. Król Leopold zapadł 
na influenze — ale bardzo lekką Przy noworo- 
, cznem przyjęciu wyraził się król za rozszerze- 
| niem prawa wyborczego i rewizją różnych arty- 
, kułów konstytucji. 

! Rzym 2. stycznia. Kardynałowie Rampolla i 
| Monaco la Valetta zachorowali na influenzę. 
Przy noworocznem przyjęciu wyraził król 
nadzieję, że korzystne dla Włoch stypuiacje han- 
| dlowe zostaną przyjęte Z chęcią i przyniosą kra- 
| jowi wielkie korzyści. 
| Stambuł 2. styczniu. Uderzyło tu powsze- 
$ chnie, że na żałopnem nabożeństwie za W hi- 
| tego nie był nikt z ambasady franenskiej i ro- 
` syjskiej. 


_ Wiedeń 2 stycznia. Kredyty 292.50, anglosy 
'A6 35 laenderbanki 07 —, staatsbany 29275. alpiny 


| 503), majowa rerte 92 90, węgierska renta złota 10690. 
| Wiedeń 2. stycznia. Zapowiadane nominacje 
| nowych członków izby panów nastąp'ą dopiero 
| w lutym Temi dniami zacznie wychodzić dwa 
| razy na tydzień Conservative Uorresp. jako organ 
klubu konserwatystów. 
Buda-Peszt 2. stycznia. Po* przeprowadze- 
nin szkontraum narodowej kasy oszczędności, oka: 
zało się, że Prussiech zdefraudował 60.000 
zł w gotówce i jeden miljon w rencie 
papierowej. Defraudant odebrał sobie życie 
Buda-Peszt 2. stycznia Podczas wczorajsze- 
' go przyjecia noworoczuego miał hr. Szapary mo- 
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wę. w której podniósł doniosłe znaczenie prey- 
wrócenia równowagi badżetowej i zawarcia tfa- 
ktatów handlowych Poruszył także br. Szapary 
zadania, jakie czekają przyszły sejm osobliwie 
reformę administracyjną i obmyślenie środków dla 
utrzymania powagi parlamenta. Przechodząc do 
bliskich wyborów — rzekł hr. Szapary - że na 
ród węgierski tak, jak to uczynł już w siedmia 
wyborach od roku 1869 tık itym rarem oświad- 
czy się za utrzymaniem podstawy prawno pań 
stwowej, to jest ugody z .oku 1867. Minister- 
stwo pójdzie i nadal w liberalnym kierunku 
i podtrzymywać będzie ducha węgierskiego pa- 
trjotyzmu. 

Inspruk 2. stycznia. Wiceprezydent izby po 
słów, dr. Kathrein, Wiat pohtyczną mowę 
w kasynie katolickierm, w której oświadczył, że 
nie wierzy. 'żby neminacja Kueuburga na mini- 
stra była zapowiedzią nowego kierunku Katoli 
kom konserwatystom nie podobna marzyć o wiel- 
kich czynach i sukcesach, muszą w cierpliwości 
starać się w drodze rozporządzeń o uzyskanie 
tego, so możliwe. 

Drezno 2. stycznia. W stanie zdrowia ks. 
Jerzego nastąpiło pogorszenie. Wczoraj zawe- 
zwano telegraficznie profesora Billrotha do Dre- 
zna, aby przedsięwziął na chof} operację ce- 
lem zapobieżenia splątaniu się kiszek. -Zanim 
Billroth przybył do Drezna, lekarze skonatato*_ 
wali owo splątanie się kiszek. 

Potersburg 2. stycznia. Jak z Gatczyny do 
noszą, tuż po odjeździe cara i carawej z tamtej- 
szejszego dworca kolejowego, zawaliła się podło- 
ga halli peronowej wskutek wybuchu naboju dy- 
namitowego. 

Helsingsfors 2. stycznia. W Finlandii głód 
wzmaga się w zastraszający sposób; prawie dwu- 
nasta część ladności bliską jest Śmierci gło- 


dowej. 
Kraków 2. stycznia. Na :dbytem dziś ciągnieniu 


pożyczki krakowssiej główna wygrana 25.000 zł padła na 
or. 28353, dwa tysiące zł. na ne 13090. Po 600 zł. wy- 
grały nr. 20465. 29025, 31075, 54863, 55196, oraz 293 nu- 
mery po 30 zł 

Wiedeń 2. stycznia. Uiełda zbożowa  'szenica na 
wiosnę 1144, owies 6'74, ży o 1008, kukurudza nowa 6 śu 
do 6 42, tzepak 15. 

Rowy Jork 2 stycznia. Na rzece Canea w Ko- 
lumbji rozbił się parowiec, przyczem 40 osób utonęło. 
epy e aa 

NADESŁANE. 
Zdjęcia i powiększenia (otograliczne 
aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa 4 jakiej- 
kolwiek fotogratji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 


M. GOLDBERGA 
Lwów, ulica Jagiellonska liosba 11. 1014 1—? 
Nowość: Efektowne fotegrafje ua blaiom szkle matowom. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, uliva Jagiellońska 1. 3, 
kupuje í sprzedaje wszystkie efekta | monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłoczuie bez doliczenia 
prowizji. 1018 1—? 
„Główna reprezentacja dla Galicji 
największego i najbogatsz-go w ów:6ec:6 
Towarcystwa ubezpisczeń na życie „The 
Mniu.:l.* — Rok założenia 1842''. 


Spe.Jalista choron skórnych 1 wentrgoziych 


DE Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fonrnier- 
BeBniere w Paryżu, Lassara w Berlinie.  Koposiego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 
1610 Dom przechodni z ulicy Wałowej l. 9. j 
Ordynuje od 1) do 12 i od 3. do 5 


u ya 


A EMP LR FP e" gs. 


mda dada da m A ka a o i dure ze 


-~ 


Wykonuję nieznane jeszcze u nas 


Plomby z weneckiej emalji najnowszege 
systemu dra Herbsta, 


uznpełniające zepsute zęby do niepoznania. Sztuczne zęby i 


szczęki gporządzam własnoręcznie według najiepszej 
metody. 
M. Lisowski 
1011 1-7 dentysta i lekarz chorób u t 


we Lwowie pl. Trybunalski | 1. 
| mateo A 


0 Przeciw katarom 


organów oddechowych, przy kaszla, 

kichaniu, chrypce i innych przypadłe- 

ściach gardła, używauą bywa przez lekarzy 
ze skutkiem 


MAFTONIE 


JUL 
GIĘSSA UE a= 
= SZCZAWA ALKALICZN:. 


albo sama lub mięszana z ciepłem mlekiem. 


Działa ona łagodnie rozwalniająco, orzeżwiająco i 
uspokajająco, sprowadza wydzielanie fegmy i jest 
w podobnych wypadkach Znakomicie wyprobowana. 
e M. 


Dyspepsja wino Chassaing. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


z dnia 
Poprz. 


dzisiaj - 


Wiedeń, dnia 2. Stycznia 18°23 r. ca 


(godz. $ min. 45 po połmdniaj. 
Akcje alpejskie Towarzystwa górniczego . 


at o | 80 1s 


a węfFierukie banku kredytowego 289 60 | $8' Go 
. Banku anglo-anatrjackiage 155 75 | 165 75 
, Unionbąanku "R 228 — | £27 — 
. kola: Karola Lndwika 209 75 | 207 60 
kolaś północnej . . , 231 60 | B81 60 
a koleś południowej (Lombardy) 81 — | a: 75 
„ kolel państwowej s i 298 T/g | 2399 50 
„ kolei Iwowako-szarniowieckiej 243% :0 | 948 — 
a kolel węgiersko - północno - waekndnisj 198 560 | 198 J 
Losy tureckie . . i š . f - — 
Losy komnnalna wiadeńskie å > ‘ 160 50 | 153 — 
Akcje Towarzystwa tureckiego zarządn tytoniu 160 — ; 16: 25 
Falicyjskie obligacje indemnizacyjna ; 104 26 | 104 EO 
Akcja kolei północna-zschodn, (lit. B. ki te'n at} 908 75 | 224 — 
Losy raplacji Cisy 130 — | — — 
Akcje Panku dlu krajów korou 1rch 203 76 | 203 60 
Beta wig "rnka złota 4.proc 16 90 | 10% 9% 
Akri: RaDVveratnn 108 50 | 108 96 
Koarjaki robal paplurowy . V1614 | 1 151/ą 
Twe p” £ p wmr =g arrbja 128 Je 

Akae R 8Y oru 1 
Yai “ple awa zek Paneo 
Wark’ z= 2 
" -osaadaw : 9 S5 | 8 351 

Torii, His Grudn a 189: r. 
‘gods run. — ra =ałąd=so| 


tauraki PASI uapieraw" 
Akrįia ruztrizzkie urudytowe 
Akeja kolei Karola Ludwika 
|natrja"kio bankncty . 
Agea k let nairdniowej (lambariy) 
ogra. prie- ha wartań nia 


= — 


Z i STOFF, [nów Pac Haliti | L 


5 p , 


ileiy wizyiowe na grubym ładnyn 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


K 


ucharzn i kiacznieę pəszukuje 
z wiosną 1892 otworzyć się maisey 
zakład klimatyczno - wedele- 


czułczy Marjówka** koło Lwowa 


Informacje udziela Zarząd 


Lwowie, ul. Brajerowska 10. 


orzelniikk zarazem 
z teoretycznam i 


realności 
Emilia Bertemil'ana Brajera, we 


chmielarz 
praktycznem wy- 


kształceniem w obędwu zawodach z chlu- 
bnemi świ»dcutwami, posznkuje odpowie- 


dniej posady  Faszawe oferty: N. M 


poste restai te Tyczyn. 
Nate ź ółło nabycia dobrych towa- 
rów WVorzennych i wyrobów 


skieh w haadlu Albins Soleckiego, 
wa Lwowie, aliva Wałova l. 11. 


D 


4 


młynar- 


iurnista z wrobionem pismem po- 
trzebny ua kilka miesiecy dla pewnej 


instytucji, P- dania, zalecone prząz zi ane 


osoby, mają pierwszeństwo; — składać 
takowe należy ro znakiem: T O0. 
w administracji „Dzien: ika." 3 


uder hygieniczny, zalecany przez 
lekarzy, bez Żadnych domieszek, Cens 
pudelka 70 eat, wyrobu Adołya Po- 
kornego. mavistra farmacji Lwów, 
Wałowa «5. — Skład w Btanisłuwowie 


w apt. p Mac'ry. 
pro wywindowcze (.Euro- 
pejskie*™) ve Lwowie, ul. Krakow- 
ska 1, zawiadamia Szanown4 Publiczność 
i Wysuką Szlachtę, że s dniem 1 sty- 
cznia 1392 r zaprowadza abona'nent we 
Lwowie rocznie L zł., zaś na prowincje 
2 zł. Z głębokim szacunkiem Cezary 
Bielewicz. 1620 


Opólnik w starszym wieku, kawaler, 
X) albo wdowiec z kapitałem 800 zł. 
wyraźnie ośmset zł. potrzebny j st do 
interesu, który trzeci rok egaystaje. 
Dochód rocziy 300 zł, pomieszk nie, 
światło i opał zapewnion: aktem nota- 
rjalnym. Spóln*k mosi umieć mówić po 
polsku i niemiecku w słowie i piśmie, i 
zastąpić go dwie godziny rano i dwie go- 
dziny po obiedzia Wiadomość: Bióro 
zWywiadowez: Eiropaiskieć Cezara 
Biiewicza, Krakowska ar. 1, I. piętro 
we Lwowie. 3 


sprzedają najtanioj 


S GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


kart nie 100 sztuk 70 et.. na kartoni 


Ar. b. 
Julian Hoffmam, udzieła |-kej 
tań-ów salo owych po doma:h prywa 
tnych. Zamieszkały przy ul. Skarbko 
wskiej 1. 4. 


P 


ski i plaemistrz znajdą zajęci» w fa 


bryce stolarskiej Braci Wczełak, Lwów, 


Łyczakowska l. 27. Zgłoszenia z dołą 
czeniem rekomendacyj do firmy. 971 


W' 


mi 


warunkami zaraz do 


M tychm'ast. Ignacy Rappaport, Lwów 
Jagiellońska 17. 


u usy ognie 
poleca najtaniej Elster, Lwów, Ha 
licka 25, 


1 Z żyta czysto 8-letnia żytnia 
wódka bez cukru i bez anyżu w skut 
kach zastępuje koniak, Poleca handel 
Karola Bałłabana, we Lwowie 
= 
Nafte Krajową gwarantując za jej 
N nejlepszą jakość i ustawą przepisaną 
uiezapalrość wysyłam- La prowincję we 
Wtorki i Soboty za przekazem do 
każdej stacji kolejowej. Sprzedaję kupu- 
jącym Naftę całemi beezkam i, za 
wartości około 180 litr w, po znacznie 
zniżonej cenie. Cenników dostarczam na 
Aoc ko 2 Piotr Miąezyńki 
właściciel rafinerji Nafy we Lw i 
Sykstuska 47. ý igy 


Mieszkania | sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


5 lub 4 pokoje ect. Pemieszka» 
nia kawalerskie wynajmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiljana Brajera 
w godzinach 9.—12. i 3.—5. | 


8 lub 4 pokoje, Kuchnia, spiżarnia. — 
Długosza 24. 


Trzy pekoje z knchnią. Lindego 7 | 


10258 1—? 


L. 2.180. 


KONKURS. 


Gmina Żurawno rozpisuje niniejszem konkurs na posadę lekarza 


miejskiego. 


Kandydaci wioni swe należycia udokumentowane podania, wykazu- 
jące, iż są lekarzami medy yny, wni ść do końca stycznia 1893 na ręce 


Zwierzchności gminy. 


1041 1—1 


Płaca, poląc. ona z tą po:adą. wynosić będzie 200 do 309 zł. rocznie. 
W Żurawnie, 29. grudnia 1891. 


modaycb wachlarzy 


l F 
EJ š 
= a 
= 
G 3 
s s. 
— 
Ki 5 
: E 
i 
z £ 
| hal 
2-2 w fabryce wachlarzy 60v 


Józefa We»tlieimera, 
Wien, I. Ogernriuz Nr. 7, 


B~ ilustrowane c: uuiki gratie. "SRB 
O EE, 


Być, 


2 2 


Orygin. prof. draJigera 
wyroby pe cenach fabry- 
cznych z najszlachetniejszej 
wełny, zalecane dla osób wątłego 
zdrowia, łatwo się przeziębisją- 


cy h y 
Koszule 
kaftaniki 


Kalesony i majtki 

Skarpetki I ponczochy 

Ogrzewacze na żołądek 

Kamasze z; 

Pończochy myśliwskie ze stopami 
i bez 

Ksmizełki męskie włóczkowe z rę- 
kawami 

Staniki włóczkowe do noszenia 
po sukni z rekawami i bes, 


porzp 1 uT4zo 
pm ‘ued ejp 


Spodnice włóczkawe 1'12 d 1—? 
poleca 


handel płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 


Wydan 2a 


| 1. Naucz Polkę, świeżo przybyłą z Francji. 


Jozef Laąkognięki. 


Burmistrz 


Kronstein. 


Biuro inf. nauczycielskie 


= Stephanie 
Kraków, Długa 7, 1936 
poleca : 


— 


z dosk. frane., nicm., muzyką, rysunkami 
i malarstwem. 2. Naucz Polkę, z artyst. 
mnz.ką, śpiewem, średn franc ; niem. 
3. Nauczys. Polkę, z system. szkolnym, 
sved. muzyką frago. i niem. 4, Nuuczy: 
cielki Frarsużki od 360—100) zł. — 
5. Anzielkę (nursery govarne:s) 3u0 zł. 
rensji 6. Bony Polki i Niemki, różnego 
uzdo'nienis. Wszyst.ie osoby, wyżej wy- 
m enione mogą sę wykazać jak naj- 
1956 lepsze mi rekomendacjami. 1—8 


|« | omni i 
Jedynie Restauracja 


Natul Tnepłtra 


1-50 we Lwowie 


eod roku 1853 istniejąca posiad: 
własrmy skład najlepszego PIWA 
OKOÓCIMSKIEG z browaru 
Jana Gótza w Okocimie, któr 
swą dobrocią wszelkie inne piwa „A 
wyłsza, jako też PIWA Lwów 
SKIEGO z browaru J. Lilien 
folda i Sp. we Lwow e. Najpre 


Hal 


dniejsze piwo ekeciinskie ke 
sztnje bierąc de demu 34 ct.. 
zaś lwewsk leżak murcew. 


16 ct. za litr. Sługi possłane d 
mnie po piwo mają wykazać się moie 
biletem na dowód, że piwe z mej restau 
racji pochodzi. mu hnia zdrowa, smaczn 
i tanie. Wybór potraw wiol); LCodzien 
mie wyborne Haczki i inne gor: 
ce i zimne przekąski śniadankowe. Usłu. 
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło 
szenia na ubiady w aaonamencie przyj 
muję osobiście. Polccając się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Pablieznogci 
kreślę się nniżonym sługą 


Naituła Toepier, 


właściciel restauracji pod l. 13, 
przy ulicy Trybumałakiej we Lwowie. 


R nii 


ze złoe brzegami 100 sztuk 1 zł. wykonu 
je szybko i starannie Drukarnia nar 
W. Manieckic go, ul. Kopernika 1. 7 


teatrów warszawskich 


odnmrajetrzy (Werckfiihrer) stolar. 


Ila piątrowa z ogrodem z powodu 
wyjazdu ze Lwowa pod korzystne- 
sprzedania 
Rappaport, Jagiellońska I”. i 
<e 


agistra farmacji poszukuję na- 
t 
trwałe nowe I używane 


1014 
pzez OOOO l | O óL. 
litrowa butelka 90 centów. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 3. Styeznia 1892. 


najelegantsze, najtańsze i najlepsze 
dostać można tylko u 1-7? 


e 


A. LUFTA 


Halieka 1. 7. 


| Przewyborie w smatn i zapach 
orzez Suez sprowadzar 


FH ERBATY 


chińskie, 
po zł. 2, 2-80, 3:20, 3-60, 4, 4-40 i5 zł 
za funt == 500 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


po zł. 150 i 1:70 za funt = 500 gramór 
z zupełnie świeżego transportu 


1—52 poleca handel 1910 } 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


HERBATA KARAWANOWA 
„RÓDUY” 


z plantacyj Spółki kazańskiej 
Główny skład dla Austro-Węgier 


„RODUS* KRAKÓW, 


Krupnicza 15. 


Herbata „RO D U S“, mało u nas 
znana, przewyższa swo dobrocią 
wszystkie dotychczas w Galicji uży- 
wane herbaty, © czem jedna 
próba każdego przekona. 

Ceny psczek '/, i '|, funtowych: 


Nr. 4 "|, funt 60 zt. ©, font. zł. 120 
AZĘSŁ r 75 n n » o Wo 
n 6 n » «0 y on n n» 180 
n Ury n_ 120 n oas n n 240 
Okruchy |, f. 4' „ , 0.80 


Zamówienia od dwóch funtow po 
cząwszy, wysyła się franco do kałdej 
stacji pecztuwej. 

, K sztów opakowania i ekspedycji, 
nie zalicza s'ę. 

Przy odb orze 10 funtów naraz 
i przy sprzedaży hurtown:j, odpo- 
wiedni rabat. 1043 1-? 

Adres na telez ramy: 


„RODUS“ KRAKÓW 


14 Powieści i nowel 


za 4 zł. 1045 1—? 
a misnowicie ; 

Pod Cietrzewiem, powieść dwu-'omowa, 
Wiktora Cherbuliez, członka akadem i 
paryzkiej, premiowana na konkursie. 

W kniei, obrazek prawdziwy złycia ludu 
RCR skreślił autor „Marzy- 
ateli*. 

Niebezpieczna, powieść jedno-tomowa. 

Tajemvica majstra Coruille, powieść 
Alfonsa Daudet'a. 

Pizykł.dny mąż, uowel!ia przez Jokaja 

Wdowa. powieść jedno-tomowa Oktawiu- 
sza Feuillet'a. 

Niebezpieczny rywal, szkic z Zakopanego 
przez S D. 

Michat Verneuil, najnowsza powieść An 
drze'a Tneuriet. 

Małżeństwo na wielkim świecie, 
czyła Róża Demb:ńskx. 

W kra u j bek, nowella przez Ouidę. 

Bł,skawica, powieść j* dno-tomewa. 

Panoa Blaisot, powieść jedao-tomowa, 
napisał Mario Uehard. 

Cecyl a, norella Gustawa Putlitz. 

Dziwaa przygoda, now. lla. 

Cena 4 zł. 


Drukarnia narod. W. MANIECKIEGO 


Lwów, ul. Ko ernika 1. 7. 


ttuma- 


Każdy kaszel 


jako też wszelkie kataralne cierpienie 
krtani, tchawicy, płuc, dalej cierpte- | 
mia oddechowe, Seis :temie 
piersi, astmę, zaflegmie« e, 
kaszel nerwowy_| kokluez, , 
łaskotanie w gardle - po zątki 
tuberkxiozy u uwają się najprędzej 
17 najlepiej pres zna y od lat wielu 
i sporządzany ca podstaw'e lekarskich 
przepisów środek Hierbatę éw. Je- 
rzegv p? 5) ct. pakiat i kateralny 
preszok ów. Jerzego po 50 ct. 
pudełko wraz z lekarskiim przepisem 
użycia. Skutek wideczny już w pierwszy :h 
dniach. Maiej niż dwu pakietów nie roz- 
Był. 8ę — Przesyłka pocztą o 20 ct. 
więcej za opakowanie i lst frachtowy ; 
wszelkie Zamówienia zwracać należy 
wprost do apteki pod św. Jerzym 
w Wiednia, V., Wimmergasse 
33. Skład w aptace pod Krzyżem, Wie- 
deń, VII. Mariahilferstrasse 72. 


604 1—10 


Niema więcej kaszlu! 


Starym uznanym Środkiem domowym 


LU 
Bonbo Zedziwiająco 
szybko działające prze- 


ciw kaszlowi, chrypce, zafiegmieniu itd. 
Tylko właściwy skład moich bonbo- 
nów zapewnia Skutek. Należy tedy 
uważać dokładnie Da nazwisko Oskar 
Tiefze i „markę cebuli,‘ są kowi- m 
i bezwartościowe, a nawet szkodliwe 
naśladownictwą, 

W woreczkach po 20i 40 et. 
Skład główny : Apt. F. Kriżan, Kromieryż. 
Składy w wielu aptekach, dreguerjach 

at d 1024 1—10 

We Lwewie w aptekach: dr Miko 
las'ha spadk., Aygm. Ruckera spadk,, 
Jakób Piepes; w S mborze ; J. Aleksie- 
wieza apt., K. Maretcha apt.; w Bełzie: 
Ad. Gross apt.; w Ustrzykach: Alf. 
Jastrzębski; w Czortkowie: Ļ. Noss 
apt.; w Kopeczyńcach: M. Reder apt.; 
w Kołomyi: A. Sidorowicz apt., K. R. 
Witosławski apt.; w Jarosławiu: J. 
Robm apt.; w Stanisław wie: A. Beill 
apt.; w Brodach: E  .iinspann apt.; 


w Kamionee-Strnmiłowej : K. Pilewski 
ajt.; w Trembowli: St. Lipnieki apt. 


MEBLE ' 


Sbs - 


"© >©0 © €+€> > €> *3%© 


9 
9 


m Ta m 


J. A. BACZE 


LWÓW 
pol-ca wyśmienitą, st”rą, w smaku i gładkości 
lepszą i zdrowszą od koniaku 


STARKE. 


Na sezon 18912 wydzielłem z piwnic moich 0 sprzedaży 
starą STARKE kuracyjną 


1031 a 1—48 


z roku 1850 butelka po zł I 50. 6000, butelek 
d Ę a. 250. 4000 , 
= R. g 2000 E 


n 


Ponieważ zamówia na tą starką kuracyjną są rok ro- 
cznie większe aniżeli zapas wystarcza, upraszam Szanownych 
P, T. stałych odbiorców moich o rychłe zamówienia. 


Fe 


à irp- 


nacznie zniżone ceny 


KOKSU. 


á 


Przy zbliżającej się po:ze zimowej, mamy zeszczyt zwrócić 
znowu uwagę Szanownej Publiczności na nasz 
Koks łamany. wsi 


Cena naszego 


KOKSU 


wynosi za 50 klgr. 60 ct. z wolną dostawą do mieszkań. 


Potrzebne reparacje i mniejsze przerabiania pie ów i kuekni 
do opalania naszym 


KOKSEM 


wykonujemy bezpłatnie. 
Wszelkie zamówienia telefonem lub kartą korespondencyjną 
będą bezzwłocznie uskutecznione. 


Zakładu gazowego we Lwowie. 
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Wiedeński MAGAID tOWADÓW weinianyok 
„AU LOUVR 


Lwów, plac Kapitu ny I. 3. 
Filja w Stryju Rynek. 
Największy w gt*:ie francuskim urząszony si 
towar.w na cała Galicję. 
Stosowne podarunki na Gwiazdkę i Nowy Rok 
Dokładne cenniki rozsyłają się pażądanie bezyłatn 
Największy skład jest zarówno w parterze, jako 
na l. piętrze podzielony na wiele oddz ałów. 
Wielki wybór wszelkich możliwych dy 
nów, salonowych, ściennych na łożka, Btuły i oł 
rze. Firanki białe, creme i kolorowe. Portję 
Skóry sngorowe, kapy na łóżka i stoły. Przedmioty dekoracyj 
koce d» po lróży, sań i na Fonie. 

Osobny oddział dla towarów fuwa.aysh, jak zarękay 
czapki męskie, damskie i dla dzieci, oraz obłamowania wsz 
kiego rodzaju. 

W innych oddziałach znajdają się nasi "iące tową 
w największym wyborze: koronki, wstążki, kwiaty, pić 
hafty i Ecronki do bieliany, kapelusze damskie i dziecinne, bort 
passmanterje, tiule, welcny, przybory krawieckie i modniarski 

Wyroby pończoszkowe, dla dam i dzieci, gorsety france: 
skie, elustki włóczkowe, hn'garki, halki, rękawiczki damsk 
męskia i dzieciune, skórkowe, duńskie, szwedzrie i angielski 
parasole od deszczu, wachlarze czarne i kolorowe na wieczor 
i bale. Staniki trykotowe Jersey dla dan i „eci, szlafts 

damskie, sukienki dziecinne, płaszczyki, paltociki, fartuszk', czapeczki, kamas 
Osubny oddział wysełki — wszelkie zamiejscowe zamówienia wykonują 
najsumienniej za zaliezką pocztową, 1029 1 


Magazyn „AU LOUVRE” we Lwowis, plac Kanji ay L 3. 


- mak += 


À zł. 3:40 wyżej. 
kołdry stebinowane, 


Właściciel: E. M. BERNFELD z Wiednia. 


|———— DA 


DO AMEGYKI. 


FA KARTY JAZDY mi s * 
[> A| Niederlandzko - amerykańskiego ` 
s Towarzystwa żeglugi parowej 


maert WIEDEN. 


Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 
z Krakowa 4 50 „ 


I. Kolowratring 9 
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SYNAPIZMY RIGOLLOT 


Musztarda w Arkuszach 


Środek dogodny. pewny, silnie odprowadzający na zewnątrz 5 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU E 
Dla uniknienia falszerstw wymagać wlasnoręczny podpis 
kołoru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach, ** 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 


SKŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 24, Avenue Victoria. 


Od 50 lat istuiejąca firma: 
JAN WALLACH i SYN 
Lwów, Rynek i. 33, 
najdawniejszy 
magazyn sukna 
1 towarów wełnianych 

1017 1-? poleca: 
na suknie dla dam 
3 


tak zwany 
Drap des dames 


w2 gatunkach po zł. 190 m*tr, 
feunevakia ZASFAD. po zł. 3:50 
w szerokości 175 cfim 
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Xantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobra Ii pewną lokację 


poleca 1005 1—51 


4,7], listy hipoteczne 
50/, listy hipoteczne p 
sie . 3 bəz premji 
4'/,9/, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
41%, „ Banku krajowego 

4':,0/, pożyczkę krajową galicyjską 

gaje pożyczkę propinacyjną galicyjsk 


ia bukowińską 

44" kolei państwows; 
KPW” s propinacyjn 

4 węgierskie Obligacje in 


3 węgierską 

amnizacy jne, 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 


po cenach majkorzystaiejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących ws elkie wyłosowane, a jnż platne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe 
kupony za gutowkę, bez wszelkiego poirąeenia; zaś 
zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


iDa efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych Z Puszy kuponowych, za zwrotem kósztów, które ssm ponosi. 


remjowane 


ja pożyczkę węgierskiej 


C©OCOOCEODECOCOSE 
* tapier z fakayki 1 ztrinnskiej. 


Odpowiedzialny za rednkęię Adam Krajewski. 
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Z Drukarni „Dzieznika Polskiego, pod zarządem Franciszka Kattnera, 
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u! Wielki krach!!! 

Nowy York i Londyn nieoszczędziły także stałego lądu euro- 
rejskiego i pewna wielka fabryka wyrobów srebrnych zobaczyła się spowo- 
dowaną cały swój zapas zbyć za cerę malenką edynie kosztów wyrobu. 

Jestem upoważniony spełnić to zlecenie. 

"BR 


Rozdarowuję l 
przeto każdemu, bogatemu czy ubogiemu następujące przedmioty 
jedynie za złożeniem 6 zł. 60 ct, a to: ; 

6 sztuk najlepszych nożów z prawdziwą angielską klinzą, © s s 
GF ameryk. patent. srebrnych widelców z jednej sztuki 
łyżek stołowych. 
łyżeczek do kawy, 
chochla do rosołu. 
$ s M chochelka do mleka. 
angielskich podstawek Victoria. 

efektownych liehtarzy stołowych. 
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1 sitko do berbaty. 
1 sitko do cukru. 
43 sztuk razem. ; 

Wszystkie wymienione tu przedmioty Kosztowały poprzednio 40 zł., 
a dziś są do nabycia za minimalną cenę 6 zł. 60 et. 

Amerykańskie patentowane srebro, jest na wskróś bałym metalem, 
który przez Jat 20 zachowuje barwę srebra, za co się poTęcza. Na dowód, 
że anons ten Da 


DEF żadnem oszustwie BĘ 
nie polega, obowiązuję się publicznie, że jeżeli kemu towar nia konwen- 
juje, zwrócić hez oporu całą należytość, i oby nikt nie zaniedbał sposo- 
bności zakupić sobie tego pysznego garnituru. 4 ; 
Rozsyłka za pobraniem lub nadesłaniem należytości poprzedniem. 
Szczegółniej ze lecenia godnym jest proszek do czy- 
szczenia, pudełko wraz z przepisem nżycia 15 et. 


P. PERLBERGA, agencja fabryki 
zjedn. ameryk. patent. srebrnych wyrobów. 
EG Wiedeń, II. Rembrandstrasse nr. 33. WE 
Wyriąg z pism dziękczynnych: 
Byłem zupełnie zadowolony z pańskiej przesyłki 42 sztuk za 6 zł. 60 ot. 
i proszę mi znowu taką samą przysłać. 
Triest, 1. Czerwca 1591. Ernst Ritter v. Fumée. 
Byłam z pańskiej przesyłki bardzo zadowoleną i proszę raz jeszcze 
posłać mi, eo nastę" uje. 
Oternderf, 18.11. ISL. 
ajd. Sal ach. 
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Teresa Stelzer 
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